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mlesięczn e we Lwowie 
13-00 K, z dostawą do domu 
15O0K, z przesyłką w Pol­
sce 1500 K. (Mk. 8'5c), w 
innyih państwach K 17*50 
Za zmianę adresu do­

płaca się 60 h. 
Cena poj«>d$ńox*«o 
num eru na ca łym  

a bazarzo  Polski

6 0  f a o S *
£30 fteir.)

wychodzi codziennie o gndz. 6 rano, w poniedziałek o gndz. li ranu

tenr oglosz^ i
Ogłoszenia za 1 w arsa 
nonp. lub jego miejsce K U 
Paski na sir. łekst.o Ju07* 
drożej. „Nadesłane" i 
„Nekrologia" za wiersz 
noop. a k.- -  „Komunikaty* 
I wiad.ptyw.po kronice żs 
wiersz no.ip, 5 Ic, Drobne 
ogł. po .*0 h. od wyra. 
żi 'wyziyni drukiem a pa 
60 hal. tłustym drukiem. 
D.a poszukujących pracy 
zwyitł. diuk, po 2oh., tłu­
stym po 40 h. Ogłoszenia 
na niedz.elę i św.ęta o 

od*/.' drożej.
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Bolszewicy rozgromili iudenicza.
wójska Judenscza zmuszone do odwrotu na całym froncie.

Lud polski w Ameryce 
ratuje ojczyznę!

„POLSKA POŻYCZKA WYZWOLENIA" DA 250 
MILJONÓW DOLARÓW NA POŻYCZKĘ POLS.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, z końcem października 1919.

(k) Lud polski, który z powodu nędzy panującej w 
kraju, musiał wyemigrować do Sianów Zjednoczo­
nych, ma się siać teraz wybawicielem naczej Oj­
czyzny z obenej opresji finansowej. Na onegJaj- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej minister 
skarbu Biliński poinformował Sejm o zaciągnięciu 
przez rząd pol&ki bardzo korzystnej pożyczki za­
granicznej, opartej na kapitałach polskich. Ni janoi 
wicie konsorcjum amerykańskie pod nazwą „The 
peop!e’s Industnal Trading Corporation ci United 
States1' (Ludowa korporacja przemysłowo-handlo­
wa Stl Zjednoczonych) iazei.1 z jednvm z najpo- 
ważniejszych banków nowojorskich „National-Ci- 
ty-Bank“ zawarła z rządem poisdnm umowę, która 
ma dostarczyć naszemu krajowi 250 milionów do­
larów (1 dolar =  39 marek pat.) poży czki na 6 prc 
na przeciąg lat 20. Operacja ta ma być przeprewa- 
d'torm w ten s*xłsóh,-i6 3 i pół pre. pożyczka aipe- 
ry kańska, której nasi rodacy w St. Zjednoczonych 
żakRpi>li na mjljard doiarów, ma być w przeciągu 
najbliższego ro>k u wymieirona na pożyczkę polską, 
wyższoprocentową (6 prc.). Ponieważ przeprowa* 
dzenie tej opeiacjł wymaga ogromnej, iście amery­
kańskiej agitacji, konsorcjum zastrzegło sobie 5 
prc. od pożyczonej sumy na pokrycie kosztów 
zrealizowania tej pożyczki.

Jakkolwiek i procent od polskiej pożyczki i ko­
szty jej zrealizowania są diuże, jednak — jak zape­
wniają finansiści i minister skarbu — jest to naj­
korzystniejsza operacja finansowa, jaka dotąd pań­
stwo polskie zrobiło. Jest to przytem pożyczka 
nitupokarza:Tca nas, raz dlatego, że mamy poży­
czyć u swoich rodaków, a po drusie dlatego, że 
z pożyczką tą nie są związane *adne lichwiarskie 
zasta wy ani koncesje. (

Najważniejszą sprawą będzie obecnie zrealizo­
wanie tej pożyczki, tj. skłonienie naszych rodaków 
w Stanach Zjednoczonych do zamiany pożyczki a- 
inerykańskiej na polaką pożyczkę „wyzwolenia *. 
Trzeba będzie na to ogromnej agitacii, bo. niewąt­
pliwie znajdą się tacy w St. Zjednoczonych, którzy 
będą próbowali tę pżyczkę sparaliżować. W  tym 
celu wydane będą orędzia od biskupów i Sejmu 
Dolskiego. Decydującym atoli będzie głos przy­
wódców ruchu ludowego, tj. PSL. „Piaskowców", 
którzy mają w Stanach Zjednoczonych krocie ty- 
sięcy zwolenników. Oni muszą zaapelować do ludu 
polskiego w .Ameryce, aby z calem zaufaniem ku­
powali pożyczkę polską, która położy trwałe pod­
waliny materialne pod państwo polskie, a równo­
cześnie kupującym zapewni doskonały procent. 
W sprawie tej muszą wyjechać niektórzy popular­
ni przywódcy ruchu ludowego do Ameryki, aby 
tam na miejscu bezpośrednio przeprowadzić odpo­
wiednią agitację.

Powodzenie tej pożyczki zależeć będzie tak­
że ód tezo, co się dziać będzie w naszem państwie, 
od tego, czy organizacja jego będzie postępować 
naprzód, czy panować w niem bodzie ład i porzą­
dek, a wreszcie czy ono będzie w dalszym Ciągu

Praga. (PAT). Cz. E> pr. donosi z Moskwy: 
Komunikat armji bolszewickiej z 3. bm.: Fu cięż­
kich walkach pod; ro.ersburaem została annja ju - 
Jenlcza 2. tom, ostatecznie pobita. Wojska c*erwu- 
ne zdobyły Rokszę j Gaiczyiię, wskutek czego Ju- 
deuicz uiuslał podjąć odwrót, pozostawiając na 
placu boju rannych i wieką ilość broni, oraz mate­
riału wojennego. Wojska czerwone nie mogą na-

Front gen. Judenłcza: Wypruwa na Potei s 
bii?y n:e osiągnęła spodzie wanego wyniku z powo­
du braku koniecznego pąty tem poparcia. Nieprzy­
jaciel przeszedł do koaurataku. Kronsztad wywie­
sił białą flagę, lecz n!e wysadzono na czas woisk 
na ląd; twierdza wobec łeuc wywiesiła z powro­
tem ćżfci wótią fiags 1 puczę a zagrażać n&  y .&  lowej 
flance. JłuśłftHśthy opróżnić Ligowo, Pułko* o

Praga. łPAT.) Cz. słowackie Biuro oras. za­
mieszcza telegram 7. Kijowa donoszący, że w poli­
tycznych i wojskowych kołach Denikina istnieje 
zamiar pozyskania Kramarza dla uregulowania 
stosunków wewnętrznych w nowej Rosji. Partje 
demokratyczne zamierzają Kramarzowi oddać

budowane na demokratycznych podstawach. Lud 
polski w St. Zjednoczonych, wychowany w idea- 
łaen demokratycznych chce prawdziwej demokra­
tycznej republiki polskiej, chce przeprowadzenia 
ludowej reformy rolnej i demokratycznego ustroju. 
Reakcja polska pracuje obecnie usilnie nad skizy- 
w ier.en demokratycznej strukemy państwa pol­
skiego i wszelkich daleko idących reform soc!a< 
nych. Demokracja poiska musi te zakusy bez­
względnie złamać, musi dać naszym amerykań­
skim rodakom silne gwarancje demokratyzmu re­
publiki polskiej, bo inaczej osłabłby stopień zau­
fania ludu naszego w Ameryce do naszego pań­
stwa.

Rzeczpospolita polska, rząd i sfery ludowe 
muszą nawiązać bezpośredni i trwały kontakt z 
naszem wychodżctwem w St. Zjednoczonych. To 
wychodźctwo było dotąd zupełnie opuszczone, 
Niesłychanie twardą pracą i iście chłopską wy­
trwałością dorabiało się ono kapitałów, aby je 
w chwili zmartwychwstania Polski rzucić na ma­
towanie Ojczyzny!

Tu jest cudowny wprost D-zykład do naślado­
wania! Gdy kapitały naszych magnatów7, groma­
dzone pracą polskich parobków folwarcznych i ro­
botników, pleśnieją po bankach zagranicznych 
złożone na 1 prc., chłop ciężką pracą na bLczyźuie

dążyć w pościgu z ł wojskami Judunicza. Dotąd 
zdobyto kilka tysięcy karabinów, przeszło 100 ka­
rabinów maszjmowych, około 30 dział i olbrzymią 
ilość niaterjału wojennego. Oawrćt JudenJczfc roz­
ciąga s|ę im caiym froncie od Zatoki fińskie* ?ż do 
Ługi. Juderuicz w swoim odwrocie uprowadził 
ze sobą wszystkicu mężczyzn z o o ró żr^ y -h  miej-

Carskje Sioło, Koipino, Pawłowdr. Białe Strugi u- 
trzymaliśmy w walce z przewężającym wrogiem. 
Estończycy opróżnili Psków.

Front gen. Den kin?: Na lewem skrzydle w 
kierunku na Mohylów, osiągnęliśmy Bracław. W 
centrum ■: aiarti' bnszew] sfrfe' nS^&hebniacz.
Ną imji. Dnh<Tjew—Kromy—Orzeł--Mżensk aiaau- 
ją przeważające siły nieprzyjacielskie.

prezydenturę rosyjskiej republiki. Jakie stanowi­
sko zajmie co dc tej kombinacji Denikin, niewia­
domo. Partje socjalistyczne sprzeciwiają się sta­
nowczo wszelkiemu mieszaniu się Kramarza do 
wewnętrznych stosunków Rosji.

gromadzi kapitały, aby je  potem dać na odrodzenie 
kraju, z którego so wypędziła niedoia.

Gdy każda polska pożyczka wewnętrzna da*e 
niKłb wyniki, bo magnaci i kapitaliści polscy zaci­
skają worki, chłop polski w Ameryce rzuca na ra­
tunek kraju nie setki mil jonów, ale miljardy! To 
jest niezrównany patriotyzm czynu, gdv u nas 
panoszy się patriotyczna blaga!

Z Ameryki do Polski wracają już teraz iystące 
wychodźców, niedłągo zacziną wracać setki tysię­
cy, z dolarami i wielką technika nowoczesnej pra­
cy. Ci wracający rodacy przechodzą całe piekło 
niedoli w czasie tej podróży, wystarczy popatrzyć 
obecnie na dworce kolejowe w Paryżu (Gare !’Es,t 
i Gare St. Lazare), aby mieć wyobrażenie o tej 
„słodyczy" powrotu do ukochanej Ojczyzny. Ani 
w Stanach Zjednoczonych, ani w Kanadzie niema 
dotąd prawidłowej reprezentacji rząau polskiego 
Nasi amoaisadorzy jadą pc kilka miesięcy do Ame­
ryki i nie mogą dojechać. Ludzie nasi tracą setki- 
miljonów na zmianie dblarow na marki polskie. 
Spęka.anei uiacą im w Stanach Zjednoczonych pic. 
LI—26 marek polskich za dolara, gdy kurs giełdo­
wy jest około 40 rok. poi.

Jak można dalej tolerować taki rozbój doko 
nywany na naszym ludzie, jak muzna patrzec h?. 
taką jego poniewic-rkę.

scoweści-

Judenicz przyznajs się do klęski.
Przypisuje ją brakowi poparcia, ze strony koalkji. — Denikin również zi.aLzi się 

vr opałach. -- Komunikat W|’jak ar>tibols*ewickich z 27. X.

I

Co Czechom chodzi po głowie?
Kraimrz nr.a zostać prezydentem Ros*i I
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Domagamy cię od naszego ministerstwa spraw 
zagranicznych, aby sprawę naczćj reprezentacji 
lur.erykańskici uregulowało sżybko, aby Joli na­
szego państwa i nas&eso ludu rtie oddawało W ręce 
książąt Lubomirskich, aby tam wyslato 1'ddzi, kt<T 
rzy mają serce dla ludu, bo ludzie nieudolni i b&l 
Serca dia ludu mogą tylko nasże państwo W Ame­
ryce skompromitować, A wtedy i realizowanie po­
życzki amerykańskiej natrafi na WielkiO tfudnósći.

Cksarchai prawosławny
w Polsce.

(Od naszego kotesPóhaetita warsżawsjncgt.)
Warszawa, dn. 2. listopada 1919. 

(k.) Rzeczpospolita polska, beż względu ńd jWH 
granice, będzie .Gułą duży procent obywateli wy* 
zaiunia prawopr, -go. W myśl swojej tradycyjnej 

.tolerancji Po&kk musi zaypwmid ■fjntt obywatelom 

.możność wykonywania swego kidtu i obrządku 1 
intusi wpruWdzić pewien lad organizacyjny w 
cerkiew prawoJtaiwdą. Jest to sprawa ógrómsfiić 
ważna, jeżeli me chcemy popełnić błędów dawnej 
'Rzeczypospolitej Polskiej, które się ha nastem 
państwie rak sródże zemściły.

Przedewsz/stkiem cerkwi prawosła wnej w o- 
.fcrębia Rzeczypospolitej polskiej nie można dalej 
żosoaiwić w zawisłości od Moskwy Czy Petersbur­
ga. Już dziś ta pewna moralna zawidość ciąży 
ujemnie ńa państwie polskicm i ha samej Cerkwi 
oraz prawosławnem duchowieństwie. Cerkiew 
■prawosławna na ziemiach polskich mu;si mieć swo­
ją odrębną orgdhizację, uniezależnioną od wład* 
duchownych rosyjskich, ż icóreml ouactiie fakty* 
cznie nie ma nic do czynienia.

Kościół prawosławny ję-st autokefaliczny, do­
puszczający odrębności organizacyjne W ramach 
danej zbioiowości pańsiwowej. Najwyższą głową 
tego kościoła jest patriarcha korisiantynopolkański, 
a więc instytucja, me mająca nić wspólnego z pań­
stwowością ro /yjską, ani też orgahizacją kościelną 
rcoyjską, Nasze władze pańs.w-owe powinny się 
postarać o,, to, aby W hajkrefeszyta czacie —  w po- 
rozumieniu z. patriarchą konstaritynopoiitańsldmy-- 
powołać w Relsce do życia eksarćbat prawocła- 
iwny, jako najwyższą głowę kościoła prawbela- 
wńego w Polsce.

Już kilka azy dygnitarze cerkiewni z Rosji 
próbowali „objąć opiekę11 nad kościołem prawosła­
wnym w Polsce. Wszystko, J o  jest rosyjskie, jest 
zaborcze. Podobnie — jak pod wpły wem ,:wszech- 
sfowiańskiej miłości" — A1oskale dążą dd „opiicki" 
nad wjzysrikimi narodami słowiańskimi. Wycho­
dząc ż założenia, że im się to niewiadomo diacże- 
SSfflHfBSBBBMHMIMSKiHBannMBBKanSMlWMIBid

Stanisław filMadatól.
(Sy lw etka ju b ileu szow a.)

Znamy go wszyscy, starzy i młodż*, bo tftk 
iię  Zrosi z miastem naszeml, źfe terdż, gdy je 
porzucił pnźeiósząc się do Watsedwy, nie ttió* 
żfe.ny popioStii wyobrazić bobie życia filUzyei- 
ńtgo Lwowa beż Niewiadomskiego,

Wiecznie młody!... Któż, patrzą*. rł& ftłegb, 
mógłby się domyśleć, że dzig ttotynęłói }Uź 
Sześćdziesiąt lat ud ehw ii, kiedy W Sgłdszyme, 
w.osee pod Żółkwią, uj.zał Światłe uzighne 

Zrażu, śladami OjCS oWegO, pdśwlęcd ślę 
SłHdjom techriiCzńym. Ale rycliło źwyćięła za- 
fiiiłowinle dd muzvki, SiUdjiiJś ją We LwoWL 
u Mikulego, ws Wiedii u U Krbiitii, a dla uzu­
pełnienia studjów jedżie do Lipska, do sław* ie- 
go teorety a (adassohna. Powróciwszy do kraju 
osiada We Lwówie, w kióiym pezeż lat praW:e 
czterdzieści jest pierwszą pet soną, wyrocznią W 
Sprawach murvcznycin Jako profesor konsferwa- 
torjum gai Tow. muzycznego kształci pokolenia 
młodych muzyków, jakd referent muzyczny ura­
bia opinię w najszerszych kołach publiczności 
j  go at ty kuły krytyczne pisane Wytworny nt sty­
lem, pa pozór niewinne, a często kryjące w so­
bie ukryte strzały i uklóć:a, są rozrywane pfz-z 
czytelników. Ale cl, ó kfóryćh ón rfiiał jp sać, 
drżeli już naprzód z obawy przed jego sąuem

go należy —  tak też duchowni imperialiści rosyj­
scy  Mają pietensje do przlewodzenia Całej cerkwi 
pi oWOSławnej, Poli.yCzny imperializm rosyjski 
rzedł zawśzS w parze z imperjaliżmeni praw osła­
wnym. a ńiy P o lacy  tik wrasńej skórze! prżftż kpeh 
fą  ilość araeśięćiblCci mieliśmy sposobność prze­
konać się, że rosyjski irtrperjaliżfri feligij™ Byl 
przednią Strażą źabOrCzega imperializmu pańśtwó- 
Wógo.

Nie le ż y  w charakterze narodu poiskiugo na­
wracać kogoś yrżemocą tik Swoją wiarę — Jak itf 
robili Moskale. Prześladowania religijne i nawra­
canie kogoś nanajką i bagnetem na „prawdziwą 
wiarę" jest najwotręf nirjszym aktem przemocy 
państwowej, bo ohjranym aktem gwałcenia sumie­
niu maa. W przeciwstawieniu do Moskah — 
m ujm y dae każdemu obywatelowi zupetrtą swo­
bodę w wyznawaniu swej wiary. Musimy Więc 
bnoCzyć upieką kóśćiół prauosłaWiLy. jftgd du­
chowieństwo i wiernych. Ale wyciągając konse­
kwencje z naszej niepodległości państwowej i z 
tegrt. że kościół prawojf&wny ma prawo na t c y -  
torjach puńsiWowycIi orgaiiiizować się autonomi­
cznie — musimy dążyć do utworzenia odrębnej 

.ńajwyżsżej władzy kościoła prawosławnego w 
Polsce w formie utworzenia ekrarehauu prawosła­
wnego w Polsce.

Sprawa to ważna i pima, do i)egj się domaga 
liidność prawosławna na obszarach, dojętych wła­
dzą polską i samo prawosławne duchowieństwo. 
Sprawa la jest ponoś od pewnego czasu przedmio­
tem „studjdw" przez ministerstwo oświaty i wy­
znań (prof, DembirJfi), ale ponieważ studia te 
trwają trochę za diirgo, zapytujemy, kiedy mini­
sterstwo za ‘.‘e sprawę odpowiedzialne przyjdzie 
w te* Sprduńe z konkretnym Wr ioskiem p*-zed 
Sejm?

Dopićlki tej sprawy nie uregulujemy sranoiw- 
CŻO, dopóty „Opielumi" fósyjJcy będą Się ciągle 
n&iżiichć ha „duszpasterzy" polskich obywateli 

‘ religji prawosławnej. Ink prądy reakcyjne w Rosji 
będą silniejsze, pewhiejsie siebie i oficjalnie miaro- 
dajniejsze — tem będą r^arczywsze W stosunku 
dio Polski co do tej kwesrji.

Ńajwyfcsry więc czas tę sprav^ę stanow czo  
uregulować, kiedy jest istosowna psira i k ieay  sa- 
rrtl zainteresowani tego sm domagają.

im ■  ̂s. rai.- r. ' -‘ 'mM/Jl-.

Co mówią inni?
O POLbKĄ FLO tĘ .

(a. w.), „Gazeta Gdańska11 wywodzi, źe zanim 
w Gdańsku staną ohce statki, pawinn-iśmy wszyst­
kie siły wytężyć, by slwoizyć swoją flotę ńa 25 
miljoalbwe państwa.

   f  II i iu m  - i m m iii, m im

óSttyiH i Wiedzieli, że dd Wysoku jego w o- 
ćtaełi publiczności twowskiei niema apelacji, 
Mddżieńcem rwie się do teatni; prze* jeden 
rdk piowudźl nawet Wespół z Celiną Dobrzań1 
>ką teatr lwowski a ostatni rok jego pobytu we 
Lwowie widzi go znów jako kierownika opery 
naszej. Okropne bżasy Wojenne, na które Wła­
śnie trafił, die pozwoliły nu przeprowadzić 
piandw, które sóbje zakreślił i spełnić nadziei, 
któ>6 pokładano vf nim jako najwybitniejszym 
muzyku 1 najgodniejszym ód tego rodzaju kie­
rownictwa, Być może, że okażJł ża mało erter- 

u ji, bó t  ńatury SWej jeśt nadzwyczaj delikat­
nym i dobrze wychowa iym, a teatr wymaga 
często bezWżglę fnej, nawet brutalne!, ale silnej 
iękh Takim nie potrafił być Niewiadomski, któ- 
re$o głównym rysem chaiahiera jest mię’<kość, 
człowiek wielkiej kultury, który wszystkich lu- 
dżi chciałby z jej właśnie stanowiska oceniać. 
A to w naszych stosunkach często, gęsio nie 
idzie.

Doskonały neaagng, przez uezhi śwych łu­
b in y  wykłada W konserwatorium tenrje, uczy 
śpiewu chóralnego, Wvprovndza w świat wielu 
doskonałych muzyków,- którzy są teraz chlubą 
sztuki polskiej, w święcie peaag >gicznym staje 
się wyrocznią, a wszyśtkie szkołv miiiyczne 
Lwowa ubiega:ą się o jego w;półuddal. W je ­
go ręku przez długie lata schodzą się meł cn- 
łego życia muzyćżnego ńaSzegó miasta. On jest 
organizatorem i dusią koncertów i pfodukcii. 
iYn Układa programy, przez swą wielką wiedzę 
i praktykę stajć się jałowa ruchu muzycznego

Biliński powiedział, że nigdzie tyle kapitałów nie 
leży, co W Polsce, A przecież przedsiębiorstwa 
tego rurzhjU będą Lródłetti ogromnych duchoaów 
W Vvarsżaivje utworzyra się Liga żeglugi, pfzć- 
diewśiyśtkietl: póWinieP Utworzyć ją Gdańsk. Ist- 
nicjąufe tam organizacje sJaortoWę mogłyby sję z ł - 
jąć otupoWiodhią agitacją.

WOLNfe MIASTO CŻY WOLNE ^ N ° T W Ó ?  ’
va. w ). jDzienaiik Gdański" omawia projekt 

kdrtst.tytuCjł Gdaiisk?, który Sf; burmistrz przed­
stawił magistratowi miasta. Przesiąknięty jest du­
chem Hohenzołlernówt O' Fo'ekacn niema w mm 
rhowy. Ta SpraWU zdecyduje się osobno jako 
odfftbny punkt, W i  akr es konstytucji nió może 
oua chodzić. Sprzeczne Orzeczenia etitcnty dalą 
naszym wrogom broń przeciw nam, Gdańsk jest 
błędnie w projekcie tiaktowany jako woine mia- 
sro, me woine państwo. Jest jednostka autonomi­
czną. pravrda, ale zależną ocl Polski, w życiu mię­
dzynarodowym nie gra żadnej roli. Polska jost jego 
rzeczniczką na forum europejskiem.

GdansK jest dziś terenem ciekajwych zapasów 
między san .j. u Niemcami. Urzędnicy stoją na sta­
nowisku hąkatystyćzhem- Siety kupieckie 1 prze­
mysłowe pogodziły się t  nowym stam tn rzeczy. 
Sobyty uczą się na gwałt oo polsku.

O ORGANIZACJE RiRŁriOW.
(a. W,) j^olak kresowy" dopomina się Ó jaik 

riajjzybsże zorganizowanie normalnego żyda da 
wschodnich gi aniCach Polski W Ostatnich czaSacii 
zieiińe te przechodziły ż rąk do rąk. Ki a j niie .yikó 
jest ziliszezahy lną orjaliiić, ale biak mUscójn: mo­
ralnej. Ż naitury rzeczy każda Władźa okiipacyjnu 
jest złą, ón też poWinUt, ó ile się da ifcywać do 
współdziałania miejscowe żywioły Wszęażic 
tworzą się Rady halowe, mają one wielkie pole 
działahia ptzed sobą. Gńe wpiyWać mogą na Opi­
nię publiczną, gdżlfe Sprzedzud źyWióiy, Tó fżeCte 
niieżiiiiefnej Wagi W kfaJU o ludkiyśd Utejednolitej.

p r z y m ia r z e  B i a ł o r u s i  ł  p o ls k ą .
( i  W.) „Kufjfer iPóiski" podaje initerWiew z pre­

zesem rząoi' pro WizóryeżiiegO Białoruskiej Repit- 
błjlti” Ltiaówej, p. Anluhirrt Ludkiewiczem, Nap 
pieTW przed. lawił óri StośUnfek nowej ih^iJi^lIki jap 
państw OnteTMy : ,iAiiglję mafó bnń oliRoctelj Fralil 
cja ilie zyozy sóbit ,fi uzbioi u" dawnej Rosji; Go 
za§ dó Polski, to Za?,tlHczy\vSży jawną nieżyczli­
wość łiafj denri., przedstawia korzyści p-zymierza 
Polski ż Białorusią. Najpierw to y ąpólhu walka 
ż boilżćwlkcfttil. Białoruś chce by jej szefegi po 
sżly pód naczelne dowództwo polskie Piłsudski 
przyjął 'chętnie tę propozycję. Ochotników nie brak, 
pobói przymusowy w obecnym nastroju prze-

przez ćżas długi. A dopiero gdy po awiae się 
zaczęły prądy nowe, do których Niewiadomski, 
konserwatysta Z natupy skłonić się nie mógł i 
nie chciał, zaczął ustępować poWoli, krok za 
krokiem, nie żatraća ąc jednak swej1 indywidual­
ności 1 zdania swego broniąc i  honorem dó 
os,alka.

Zapalony Chopinista jeSt Wirogieffli Wńgtfefa 
i mnderhlimu, do ćżego się zupełnie sżćzerze i 
otwarćle zawsze przyznaje. M1 jąć wielki w, ływ 
we Lwowie, przeż długie lata był on jednym ż 
yeh, któfży pochodówi tryuttlfalnemu genjubz* 

Wagnera na terytórjum Lwowa stawiali pewne 
przeszkody, a odnosząc się niechętnie do wszy­
stkich kierunków m idermstyeznych, opóźnili 
niećd rozwój kultury muiyćzffej ndszegu m aSta. 
Trzeoa jednak przyznać Niewiadomskiemu, źfe 
czynił to w najlepszej wierze i że teraz, odjr 
spokojniej ocenia się znaczenie mistrza z Say* 
reutu iiioina do pewnego stopnia przyznać słu­
szność Niew adomskiemti. Twórczość bowiem 
Wagnera ma w seb h  pierwiastki tak specyf cz­
nie germańskie, że wpływ jego na muzykę ńa- 
S7.ą nie był nżwet móżepożąJany ( N ewiadom- 
skh stójąc twardo prżv swoim Chi,pinie i jegó 
tyiko nam na Wzór poiecaiąć, dział ił do pewne­
go smptiia Intuicyjnie a może l świadórftie tak, 
iak dobry Polak czynić by! poWiniet:. Tylko, ie  
działalność i wpływ Wagnera nie da się z Mu­
zyki usunąć i lako jedert i  etapó# rOżwojd^mu- 
ryki W ogóiHośc; był on kdriiecznyhi.

Widzimy po dalszym rozwó d najlepszych 
naSzyuh eoeenyeh kompozytorów, a  Wagner
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szedłby banko dobrze. F a l* taki uśmierzyłby fał-rności. Dziś działacze białoruscy z rąk. polskich nic 
3zy we -wiadomości o imperializmie Polski — „bo chcą przyjąć żadnych stanowisk. Prowadzi się 
my wówczas będziemy walczyć o nasze granice" agitację za pieniądze Deniikinó.y i Kołczaków, ałe 
— mówi JLuckiewicz. Chce, by administracja kraju lito usłanie z chwilą, gdy przysełość 'Białorusi bę- 
przeszła w ręce miejscowe pod haJem  niezaleź-1 dzie rozsirzygniętą.

Dni paniki i trwogi w Petersburgu.
Drogą na Stokholm otrzymała oerhńsica „Vos® 

Z'Jg.“ następujące sprawozdanie z Petersburga, da­
towane 18. listopada:

W Petersburgu rozeszła się 15. zm. w południe 
pogłoska, iż Judenicz obsadził Gatcz%mę. Wie­
czorem potwierdził Sinowjew plakatami prawdzi­
wość tej pogłoski z dodaniem, że Anglicy bombar­
dują. .Kronszlad. że jednak baterje fortu w Nras- 
noje Górka i fortyfikacje Kronsztackie, jakoteż da- 
Iekonośne działa iwierdzy PetropawiowAie* zdo­
łały odeprzeć auaki nieprzyjacielskie.

ZAOSTRZONA STAN OBLĘŻENIA STRA­
SZLIWA PANIaA.

Noc na 16. zm. minęła wśród paniczaogo na­
stroju ludności. Ponieważ jedyna wchodząca w ra-| 
chubę i zapewniająca pewne bezpieczeństwo linia 
kolejowa w kierunku Wot-ogdy jeszcze 15. zm. 
została zamkniętą dla nuclrn prywatnego, rozpo­
częła się ucieczka masowa na gościńcu Wybor- 
skim i w kierunku do Schlisselnurga. Za furmanki 
płacono po 10.000 rs. i w ęcej — rzadko jednak 
zdołano nakłonić izwoszeżyka do jazdy.

Dnia 16. zm. ogłoszono w Penersbtrgu za­
ostrzony stan oblężenia i zagrożono karą śmierci 
tyni, którzy bez zezwolenia chcieliby opuścić Pe­
tersburg.

16. zm. był dniem najstraszniejszym z wszyst­
kich, jaki Petersburg przeżył. Krążyły naitoz- 
rnaitsze pogłoski. Między inuemi opowiadano, że 
Juoemcz zdobył Carskie Sioło i znajduje się w od­
daleniu zaledwie 5 wiorst od Petersburga.

Dnia 17. zm. zwiększyła się jeszcze panika — 
nagle wznosić się zaczął gwałtowny dym' nad 
Wasrsit. Ostrowem, Z niewiadomych przyczyn 
stuiiśfy w płonieniach wielkie bałtyckie zakłady 
okie-iowe. Doniero około południa uspokoiło się 
nieco w Petersom gu.

PRZYBYWA TROCKI Z POSIŁKAMI.
MOBILIZACJA MĘŻCZYZN I KOBIET.

Trocki przybył pociągiem osobnym z Moskwy 
w towarzystwie generała CzerumiLssowa, który 
objął natychmiast rozkazy nad zagrożonym fron­
tem Petersburjkim. W ciągu południa przybyło 
z Moskwy 3 pociągi wojskowe z żołnierzaani i a- 
municją. Wysłano pomoc do Caiskiego Sioła. Dal-

był u nich przejściową fazą w rozwoju ich wła 
snej twórczości i że, przyswoiwszy sobie te 
wszystkie dobre strony pod względem techniki 
kompotytorskiej, które szanujący się kompozy­
tor posiąść musi, odnaleźli p-zecież samych 
siebie. A tego właśnie bał się Niewiadomski, że 
oni, ci młodzi, utoną w morzu Wagneryzmu 
bez pożytku i sławy dla muzyki polskiej. Sta­
wiając nam zatem jako stały i nadepszy wzór 
Chopina nie chciał Niewiadomski ograniczyć 
nikogo w doborze środków wypowiedzenia się, 
chciał tylko, by polski kompozytor polską miał 
duszę i tworzył po polsku.

Przeciwnik kakofonji i dysonansów poko­
chał prostotę p>eśni ludowej i sam jako twórca 
nie odstąpił nigdy od swych zasad, źe w mu­
zyce pierwszą rzeczą jest ładna melodja i ładne 
współbrzmienie. Tej swojej zasadzie poświęca 
on nieraz siłę wyrazu, to też kompozycje Nie­
wiadomskiego są ładne i miłe. rzadko silne. Że 
jednak w chwili natchnien a zdobyć się mógł 
na wielką siłę, tego dowodem, przynajmniej dla 
mnie jest kompozycja chóralna „Grób Wikinga*, 
którą uważani za jeden z najlepszych jego utwo­
rów.

Najcharakterystyczniejszą jednak dla twór­
czości kompozytorskiej Niewiadomskiego jest 
pieśń i to przedewszystkiem pieśń w tonie lu­
dowym. Znalazłszy w poezjach Konopnickiej 
najbardziej odpowiadające sobie teksty, stwo­
rzy* Niewiadomski cykl najpiękniejszych swoich 
pieśni, które sławę swego twórcy rozniosły po 
całej Polsce. Nie ma chyba domu, a rzec można

szych 6000 żołnierzy pozostało w KołipMe, imano 
je wysłać przeciw prawemu Jkrzydłu Judenicza.

Sformowane natychmiast kompanie robotni­
cze z wszystkich mężczyzn którzy nie nadawali 
się do służby wojskowej i z kobiet od lait 17 do 40. 
Oddziały te pod komendą oficerów i inżynierów na 
peryferii miasta miały zająć się robotami ukopo- 
wemi i zasiekowemu

Nastrój ciągle bardzo przygnębiający. Erak 
drzewa i węgla Na szczęście nadeszły z  Moskwy 
transporty chleba i smalcu. Na razie mogła po 
dłuższym czasie t. zw. czwarta kategoi ja, o którą 
najmniej dbają, tj. burżuazja, otrzymać 5 łutów 
czarnego chleba i łut smalcn na osobę. Rozruchy 
głodowe, które były na porządku dziennym, ustały 
prawie zupełnie. Tylko 17. zm. powstały w pew- 
nein miejscu rozruchy, które uśmierzyło nie woi- 
sko, lecz straż pożarna sikawkami.

NIEMA JUŻ BEZPOŚREDNIEGO nIEBE7PH i- 
CZEŃSTWA!

Wszystkie teatry i lokale zabawowe zamknię­
to. Pad zagrożeniem kary śmierci nie wolno już o 
zmierzchu wychodzić na ulicę. D. 18. zm. przedpoł. 
Sinowjew i Tiucki z gen. Czeremiscowtm udali się 
na front południowy. Ciągle nadchodzą daisze 
transporty wojsk z Moskwy. Liczbę czerwonej ar- 
mji oblężiiiczej, skoncentrowanej wokoło Peters­
burga, obliczają na 30.000.

D. 18. zm. nie słyszano już kanonady z Kron- 
sztatu, a z Carskiego Sioła słychać było tylko po­
szczególne strzały armatnie.

Na rozlepionych po mieście p’akatach ogłasza­
ją Tróoki i Sinowjew: „Niema już obecnie bezpo­
średniego niebezpieczeństwa dila Petershiu2u“

NOWA P R O P C Z rC J,. POKOJOWA BOLSZE­
WIKÓW.

Praga. (PAT.) Cz. B. prasl z Paryża. Z Hel 
siiirgforsu donoszą: W Moskwie odbyła się pod
przewodnictwem Lenina konferencja, w czasie 
której Cziczerin ocdal do wiadomości nową pro­
pozycję pokojową rosyjskich sowietów pod adre­
sem koalicji. Konferencja zgodziła się na tę propo­
zycję, postanowiła jednak na wniosek Zinowiewa 
zaproponować naprzód treść propozycji wojskom

na froncie. Wojska na froncie mają głopować nad' 
tern, czy propozycja pokojowa ma być wręczona 
koalicji.

ANGLICY OPUSZCZAJĄ LIBAWĘ.
Ptraga. fPAT.) Cz. B. pras. z Berlina. „Loka!' 

anzeiger" doi,osi z Libawy, że Anglicy przygoto­
wują się do opuszczenia tego miasta.

DENKUN OGŁASZA SW OJE ZWYCIĘSTWA.
Pragu. (PAT-.) Cz. B. pras. z Berlina. „8 libr 

Abenablatfc" donosi z Zurychu: Denikin w depeszy 
iskrowej donosi, że w okolicy Tambowa i Woro­
neża wojsita jego zniszczyły armję operacyjną so­
wiecką i wzięły do niewoli 10.000 czerwonych 
gwardizisślóhs,. Armia Denikina posunęła się na od­
ległość 60 km. pod Kursk, a koło Briańska posu­
nęła się o 130 km. .naprzód.

Różne wiadomości.
TOWER TYLKO PROWIZORYCZNIE PROWA­

DZIĆ BĘDZIE AGENDY GDAŃSKA.
Praga. (PAT.) Cz. B. pras. z Paryża. Wedle 

doniesienia „Echo de Paris' nie sprawdza s ię  wia­
domość o zamianowaniu Reginalta Towera komi­
sarzem koalicji w Gdańsku. Tower będzie na razie 
tylko prowizor yeznie prowadził agendy miasta 
Gdańska w imieniu koalicji, aż do czasu, w któ­
rym zaprowadzona zostanie adminN racja wojsko­
wa Gdańska pod „chironą ligi maronów.

NOWY KOMENDANT WGVSK CZESKICH NA
Ś l ą s k u  c ie s z y ń s k im .

Morawska Ostrawa. (PAT.) „Dennik*1 donosi, 
że dotychczasowy naczelny komendant wojsk cze­
skich na Śląsku cieszyńskim gen, Filip zamiano­
wany został komendantem dywizji w Hratczyme 
królewskim, następcą jog) zamianowano gen. Pa- 
irisa.

PRETENSJE CZESKIE DO ŚLĄSKA RACIBOR­
SKIEGO.

Morawska Ostrawa. (PAT). Cz. B. pr. dutiusiJ 
W ostatnich dniach pojawny się pogłoski, że Cze*' 
si iftieli otrzymać ze Śląska Raciborskiego jedynie 
2G gmm. Ze strony poinformowanej jednak dono­
szą, że ilość gmin jest daleko większa, a mianowi­
cie 40. O przynależności dalszych gmin rozstrzyg­
nie koalioja później.

AMBASADOR UKRAIŃSKI W BUDAPESZCIE 
PRZYJACIELEM BOLSZEWIKÓW.

Praga. (PAT). Cz. B. pi do.iosi z Wiednia: 
Ukraiński ambasador w Budaj eszcie Kajda będzie

i strzechy, dotcądoy nie dotaiły te popularne 
nieśni z jaśkowej* dolii". I dziwić się fizeba 
iak dobrze taki Europejczyk, jak Niewiadomski, 
utrafił w ton ludowy. Takie pieśni jak  „Nie 
swatała mi cię swatka", „Miesięczna noc“, „Ja­
kże mi cię brać dziewczyno11, „Dzwony11 itcl., 
toż to prawdziwe arcydziełka i wzory po wszy­
stkie czasy dla twórczości tego rodzaju i pozo 
staną one na zawsze, równie nieśmiertelne, jak 
podobne pieśni Moniuszki, którego śladami idzie 
Niewiadomski dość wyraźnie i świadomie Ale 
faktura kompozytorska Niewiadomskiego jest 
bardziej nowoczesną ,i wartościową, jak  u ge­
nialnego p ewcy „Halki". ■ Pieśń ta pozostała 
główną domeną twórczości Niewiadomskiego 
pomimo, że i i«ne działy kompozycji uprawiał 
z powodzeniem. «

Jego utwory fortepianowe mają dużo wdzię­
ku i finezji, jego utwory chóralne są doskonale 
na chór napisane, a jeden z nich, o którym 
pisaliśmy już powyżej, należy do najlepszych 
dzieł Niewiadomskiego. Wzorowemi są jego 
opracowania pieśni ludowych i żołnierskich. 
Frzy caiym kunszcie muzycznym nigdzie nie za­
traca się przytem charakter właściwy utwora, 
który Niewiadomski opracowuje. Jego wielki 
smak i Kultura dają mu właściwe poczucie gra­
nic własnej twórczości i dlatego to może nie 
wystąpił on dotychczas z żadną kompozycją 
większą, choC podobno w tece ma mieć całą 
onerę do tekstu Konopnickiej. Ale Niewiadom­
ski wie, w czetn jest wielkim, i trzyma się tego 
ściśle. Królestwo jego nie jest wielkie, ale jest

on w niem niedoścignionym. Każda pieśń jego, 
każda fraza niemal to nikt inny, tylko Niewia­
domski, a większej pochwały dla twórcy niema, 
jaK przyznanie mu takiej indywidualności, źe 
przesiąknięty jest riią najdrobniejszy nawel twór 
ego. Przez wyjazd Niewiadomskiego do War­

szawy stracił Lwów bezsprzecznie najwybitniej­
szą indywidualność w dziedzinie muzyki, czło­
wieka, który przez długie lata był w życiu mu- 
zycznem miasta wszystkiem. Strata to wielka 
i nie wiemy, czy będzie powetowaną.

Nie uzi w my się, że ruchliwe życie Warsza­
wy pociągnęło do siebie człowieka wielkiej 
kultury, pożądającego umysłowosci i podniety, 
którą dać może tylko wielkie miasto ze swą 
orkiestrą, teatrami i bujnem życiem. Ostainie 
czasy mogły też zniechęcić Niewiadomskiego do 
Lwowa. Zazdrościmy Warszawie, że pozyskała 
taką siłę, człowieka tak wybitnego, który jeszcze 
długo może działać i zdziałać wiele na polu 
muzyki, którego cennej i doświadczonej rady 
powinni zasięgać wszyscy ci, którym dobro 
muzyki polskiej leży na sercu. Z naszej strony 
ślemy jubilatowi najserdeczniejsze życzenia dłu­
giej jeszcze i owocnej pracy na niwie kompo­
zytorskiej i dziennikarskiej wiaz z prośbą o go­
rące zajecie się losami muzyczrremi naszego 
miasta, które do pewnego stopnia rozgrywa,ą 
sie w stolicy naszego świeżo tworzącego się 
państwa. E. W alter.
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Tragedia upadłej Jiobety
Dla m ło d zieży  
do la l  16 wrsifp 
ezbPOH:oRy.

odwołany, ponieważ skompromitował się za cza­
sów rządów sowieckich. Kajda pozwolił na wy* 
dawanie w Peszcie pisma pod tytułem „Czerwony 
sztandar Ukraińców”. Następcą Kajuy ma być li­
terat Pinter. , * ' «

PROPAGANDA WlELKOiROSYJSKA NA RUSI 
KARPACKIEJ

Boriiio. (PAT.) „Lidove novuiy' donoszą z Usz- 
gorodu, że na Karpackiej Rusi szerzy się propa­
ganda wielkorosyjska. Przywódcy propagandy 
wszechno-syj-skiej twierdzą, że większość ludności 
p-rzykarpackiej Rusi je jt  zwolenniczką idei wieoso*- 
rosyjskiej.

JUiuOSŁOWIójNIE m o b il iz u ją  s i ę
Praga. (PAT.) Cz. B. pras. 2 Zurychu. Powo­

łanie pod broń w Jugosławii kilku roczników na­
stąpiło ze względu na sytuacje polityczną. Na razie 
powołano pod broń 5 roczników.

WILSON ZAMIERZA ZREZYGNOWAĆ Z P R E ­
ZYDENTURY W LiDZE NARODÓW

Praga. (PAT.) Cz. B. pras. z Berlina. ullg, 
?*g.“ donosi z Bazylei: Według doniesienia pism 
genewskich zamierza prezydent Stanów Zjedno­
czonych Wilson zrezygnować z przewodnictwa w 
lidze narodów i odstąpić ten urząd, Pawłowi tty- 
mansowi, belgijskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych. Dz!enniki dodają do tej wiadomości, że 
krok Wilsona oznacza ustępkwo wobec belgij-  ̂
sSnej pary królewskiej, która w czasie wizyty w 
Ameryce zabiegała o to, aby siedzibę ligi narodów 
przeniesiono z Genewy do Brukseli. Wił ;on jest 
za tern, aby Genewa pozostała nadal siedzibą ligi 
narodów. Natomiast! rząd belgijski otrzymałby re­
kompensatę wc formie oddania HymanfiOwi uirżędiu 
przewodniczącego ligi narodów.

WYDALANIE NIEMCÓW Z ALZACJI I LOTA­
RYNGIE

Poznań. (PAT). Radio f  Naueu. Według donie- 
śiema z 'Kolor-jj w ubiegłą środę 8.360 mieszkańców 
Alzacji i Lotaryngii otrzymało rozkaz komendanta 
Miherpnda, polecający im oouścić kraj W' dągu 6 
tygodni. Jest to trzeci z rzędu rozkaż od czastl 
podpisania traktatu wersa-skiego wydalający 
Niemców z Alzacji i Lotaryngii.

ROZPRAWA PRZECIW MORDERCY EISNERA.
Pmnuń. (PAT). Radio z Nauen. Dnia 14. b. m. 

rozocznie się rozprawa sądowa w Monachjum w 
•sprawie lir. Arco, który 21. lutego br. zamordował 
bawarskiego prezydenta ministrów Eismera

MORDERCA TIS2Y ARESZTOWANY.
Praga. (PAT.) Cz. B. prac. z  Budapeztu, W 

związku ze sprawą zamoldowania hf. Tiszy uwię­
ziono wczoraj chemika Maurycego Gientmefa, 
który oświadczył, że on zamordował Tiszę.

które na -tej irancakcjl będżie można zarobić dr. 
Benesz przywołał znajdujących się w sąsieiniem 
biurze detektywów, którzy uwięzili Jiraika. Równo­
cześnie z Jiraikiem ares,zLowanc -także dyrektora 
praskiego banku przemysłowego Tumę. Jako prze­
wodniczący sekcji ministerstwa finansćtw miatoJi- 
rak za zadanie kontrolować zyski wojennych lich­
wiarzy. Ta afera korupcyjna wywołała w Pradze 
-ogromną sensacje i jest ogólnym -feinat;em rozmów.

Praga. (Pa T ) Dzienniki dunoszą, że aferą 
czafa sekcji Jiraka zatacza coiaz szestosze kręg!

| Aresztowano dalszych 23 osób wmieszanych w tę 
Sprawę. Równocześnie nadchodzą z Bem a wiado­
mości, ie  aresztowano tam szereg wpływowych 
osób z kół bankierskich. W e filji banku agi arnego 
w Gniewinie (B,uex) areszjiOWartO dyrektora, 
prahirzystę i dysponenta mmy, tudzież 20 innych 
osoo.

Praza. (PAT). Cz. B. pr. z Zmycnu, Praepłsy 
pasportowe w sprawie wyjazdu do Szwajcarji bę­
dą w najbliższych dniach bardzo złagodzone. Po- 
diróż do Szwajcarji me będzie więcej podlegała 
utrudnieniom.

Wielka afera korupcyjna 
w Pradze.

CZESKI SZEF SEKCJI CHCIAŁ PRZEKUPIĆ 
1’Ra  BENESZA.

Pragą. (PAT.) „Prawo lidu" donosi, że olbrzy­
mią sensację w Pradze wywołało aresztowanie 
szefa sekcji w minisr.eritwie skarbu Jiraka. który 
usiłował przekupić dra Benesza i jego sekretarza 
w tym celu, ażeby przeprowadzić zaproponowaną 
przez pewna firmę w Rotterdamie w pokątnej dro­
dze -tran. akcję cukrową bez zgody parlamentu. Dr. 
Benesz polecił aresztowanie Jiraka.

Aresztowanie nastąpiło wśród następujących 
okoliczności: Dr. Benesz polecił Jirakowi przybyć 
do swojego biura w celu przedłożenia mu realnych 
propozycji. Kiedy Jirak wspomniał o nuljuw h,

Z sali konoeriowej.
(Pdtrl. — Drugi wieczór „Kola muzycznego".)

Znana ze swej ruchliwości agencja koncerto­
wa p. M. Tlirka zapowiedziała na bieżący sezon 
ośm konceriów jako cykl arcydzieł fortepiano­
wych od Bacha do współczesnych modernistów. 
Pierwszy wieczór z cyklu odbył się we czwartek, 
Egon Peiri, nasz dobry znajomy, jeden z tycn cu­
dzoziemców, którzy zajrzawszy raz do Polski nie 
mogli Jię oprzeć urokowi naszego kraju i pozo-

u-wszy w nim, czują się jak <w ojczyźnie, gra! 
Bachu, Haydna, Mozarta i Beethovena. Wiemy 
2 dawna, że Petri to Bachista pierwszorzędny. 
Jego spokojna, równa, nieskazitelnie czysta i do­
kładna gra nadaje się w sam raz óo po-Ufonji kan­
tora szkoły św. Tomasza. Skrzj^cowa cnaconna 
1 Wielkie y arc j ar je Goldbergowsłdt były podane, 
Jak wykład uczonego prc f e-so-ra, wtajemniczają- 
cegn uczni w tajniki kompozycji farmj’- warjhcyj- 
itej. Mniej dobtze wypadł Haydn (warjacje f-moll) 
i Mozart (<vmoll). Pierwszy wymaga humuru, któ­
rym Petfi nie rozporządza, drugi lekkbści i Śpie­
wności, co także nie jest nai ilniejszą sńroną gry 
Pei/riego Natomiast sonata Walasteinowska Bęe- 
lhovena miała potrzebną monumentalność. Allegro 
eon- brio było rze^yw-śtóe eon brio a rondo, w 
tempie może trochę za powolne, zagrahe było 
t  Wielką maSstrja, Mniejjze wrażenie wywarła 
sonata As-dut op. 26, a nawet potężny marsz po­
grzebowy, na śmierć bohatera, nie miał tej pó.ęgt, 
jaka w nim kw i. Po mistrzowskiem zakończeniu 
sonaty WaMsteiuowJkiej zmuszono Petrlego do 
dodatków. Zagrał znów wspaniale warjacje Bee- 
thoyena i dwie przygrywki chorałowe 
końoąc /iiem wieczór równie ciekawy. Jak piękny. 
Drugi, wieczór cylclil odbędzie się 7. listopada. Gra 
Jerzy Laiewk-ż, od dwóch miesięcy znów ,.łiasz“, 
znakomity pianista i pedagog, a gra on HSndla, 
Scarlattiego, Rameau, SchubeKa i Schumanna.

„Koło muzyczne14 poświęciło swój drugi wie­
czór Beethovcnowi, Mała sala konserwatorium 
gal Tow. muzycznego nie mogła nitesfefy pomie­
ścić wszysrktóh słuchaczy. Sżkoaa. źe nie ma 
większej sali do rozporządzenia. Dwie sonaty 
skrzypcowi: (D-dur 1 F-dur) grał p. Cetner z p. 
Ołfawową. Gdy dwoje takich doskonałych ariy- 
s4ów zagra takie piękne rzeczy można sobie wy- 
oblazić, jak vo brzmi^P. Odawowa należy do naj- 
■wybitnieNzych obecnie pianistek polJkich, a p. 
Cetner, to nowo powstająca pierwszorzędna gwia­
zda, w świecie skrzyoków. A gdy pomiędzy sona­
tami p. Pfauowa swym miękkim, aksami tnym gło- 
tum zaśpiewała nieznane u nas, a tak piękne 
pieśni szkoc-Jrie z towarzyszeniem tria fortepiano­
wego, zachwyt słuchaczy nie miał grania. Przy 
tej sposobności poznała publiczność młodego- wio­
lonczelistę p. Komorowskiego, a słodki ton jego 
irrćrurnentji wybijał się dyskretnie W skrwnnem. 
a jednak tak ważnym akompaniamencie. „Koło 
muzyczne" zamierza dać cały cykl sonat, skrzyp­
cowych Beeifmvena w ten sposób wykonanych 
Od 1. listopada będzie miało ..Koło" własny lokal 
w Trts+ytuoie muzycznym p. nrzy
ul, Sobiekiegc 1. 4 , 1 p, Ł  Walter.

JLa

0 węgiel dla Lwcwa,
Do rzędu najpoważniejszych trosk aprowfza- 

cyjwych Lwowa należy kwestja opałowa. Miasto- 
nasze po szeregu interwencji u rządu otrzymało 
dotąd jedynie połowę ustalonego konyngentu, 
wynoszącego 500 wagonów miesięcznie. Znikoma 
zatem ilość 250 wagonów pokrywa zaledwie częśi 
normalnego zapotrzebowania, które w porze zimo­
wej wyrosi okcło 2000 wagonów.

Ponieważ wszelkie usiłowania zarządu miasta 
pozostały baz skutku, rprawę ujął w swe ręce de. 
legat generalny Ur. Gałecki, który z końcem u 
bitgłego miesiąca udał się wspólnie z wiceprezy­
dentem miasla dr. Schlei-cherem do -Warszawy. 
celem przedstawienia grozy oytuacji władzon 
centralnymi

Delegacja jawiia się u mL-istra handlu p. 
Szczeniowskiego, z kjórym odbyła konfererucjtę. 
Delegacja Lwowa przedstawiła ministrowi roz 
paczliwe położenie mias-.a pod względem zaopa­
trzenia w opał, prosząc o wydanie zarządzeń, ab; 
przynajmniej minimalna ilość 500 wagonów regu­
larnie była doJtarczana, by węgiel przeznaczony 
-dla -Lwowa nie ulegał, jak to się zdarzało, rekwi­
zycjom na rzecz koleji, a wreszcie by ma wyrówru 
nie deficytu przydzielono pewną ilość brykietów.

Minister Szczeniowsk! oświadczył, że sytuacja 
Węglowa przedstawia się w calem państwie. 
wp-roLtf rozpaczliwie. Ui/dność powinna wejść w 
położenie ciężkie władz i starać się zastąpić wę­
giel drzewem, Zę. swej strony przyuzekł uczynić 
wszysliko, aby zbiedzonemu miastu przyjść z po­
mocą Przy tej sposobności zwrócił uwagę, że 
sprawą węglową zajmuje się poważnie sejmów;*, 
komisja węglowa pod- przewodnictwem posła 
Wierzbickiego.

Następnie odbyła delegacja konferemre z mi­
nistrem koleii Lberhardtem. Na konferencji f-ej 
przedstawił wicepr-. dr. Schieicher żądanie, by wę­
giel przeznaczony dla Lwowa nieulegał rekwizycii 
w kopalniach, oraz wjKazał na wielkie tiudinoś^ 
sprow adzania drzewa opałowego z powodu braku 
wagonów.

Żądania - zarządu miastu jpcłparr gbfąćc -gen. 
delegał' dr. Gałecki, wskazując ze swej strony na 
brak wagonów, co utrudnia aprowizowanie mie­
szkańców. (

Minister Poerha-dt przyrzekł wydać odpo­
wiednie zarządzenia, by węgla w kopalniach w 
tych dniach, w których ma być wysyłany dla ILwc 
wa i Krakowa nie rekwirowano na rzecz koleji, 
dalej aby W Wypadkacn rekwizycji węgia z po­
wodów nieprzewidzianych, kolej zabrane miaJfu 
Ilości węgia po uzupełnieniu swoich zapadów na- 
tychmast refundowała.

Nadto oświadczył minister, u  wydał już za­
rządzenie dostawy potrzebnej Mości wagonów dla 
wysyłki drzewa pod adresem i.uast Lworw? ł Kra­
kowa.

Rocznica śmierci 
dr. Tadeusza Źulińskiego.

Dnia 5. listopada upływa b rok od śmierć, jed­
nego z najzasłużeńs-zych dla Dolski w ciągu obe­
cnej wojny. Tak trzeba powiedzieć, choć Tadeusz 
Żulański w chwili śmierci mie miał skończonych lat 
26 1 był tylko porucznikom I-szej Brygady Legio­
nów polskich — a raozej Wojsk polskich. Nikt bar­
dziej niż Żulinski win zasłużył na ten -tytuł, ad ktć- 
, ego draga nie wiodła go w sposób normalny, jak 
w wolnych, szczęśliwych narodach. Zoobywać go 
musiał w podziemnej pracy konspiracyjnej i rewo­
lucyjnej.

ZuUński był jednym z pierwszych członków 
Związku Walki Gzyiutiej — następnie Zwiąaku 
strzeleckiego. 6. sierpnia 19i4 r. przekroczył kor­
don graniczny vraz z Józefem Piłsudskim jako je ­
go adjutant i oficer sztabu. W  październiku tegoż 
raku na rozkaz komendanta przekradł się przez 
linję bojową do Warszawy, by tu, pod władzą ca­
ratu, przygoto\vywać organizację wojska polskie­
go. Z dwóch istniejących tam organizacji mii!rt«r- 
aych twaray PUską pfgfUmasH wojskową (P, O.
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W.) i stając -na jej czole, ćwiczy i urabil wojskowe 
mfoazicż, przełamuje przeJcomamia i psychikę ogółu 
społeczeństwa, w niewoli odwykłego od myśli o 
mieczu. Pracę sw ą i przekonania pieczętuje czy­
nami zbrojnymi, prowadząc często osobiście, wal­
kę partyzancką z wojskiem resyjskiem.

Wyruszy} w pole w sierpniu 1915 r. z tak zwa­
nym baonem warszawskim do I. Brygady Poległ 
w czasie walk na Wołyniu 5. listopada 1915 r., nie 
doczekawszy zupełnego zwycięstwa ideń, dla kto* 
rej żył i zginął.

Dziś dzieje jego krótkiego a tak owocnego ży­
wota winny być przykładem i wzorem tym, któ­
rym dano pracować na wolnym zagonie ojczystym.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy bohate­
ra odbędzie się we środę, d. 5. listopada jako w 
piątą rocznicę śmierci w kościele ardakatedralnym 
o godz. 10. rano.

Kronika.
KaleuAaPŁyka

liźłś rt Hat. Zacniriasza pror.; gr. kat. Jakc va 
apost jutro rz .kat. Felik-a. Leonarda; gr. kat. Arefty 
mucz. — Wschód błoń.a 6 55, zacitod 4 3L

k ep ertu ar tea tru  m łajakiego.
We środę „Polska krew*, operetka w 8 aktach

O. Nednala.
e czwartek O godz. 8-cle j popoł. honorowe 

p rz e d s ta w ien e ku tt.-zcvLtn.iu znaiom itei artys ki te tru 
»..ai bkowsk ego p. T . Nowakowskiej. W  program wcho­
dzi: , H 1 < “. St. Moniuszki akt I ,  „Sułkow ski', akt II. 
t a g e j j i  St. Żer. m śniegj, M. Konopnicka: „Bez dachu“, 
wypowie T . Nowakow ;ksf „Po-rki krew*, akt II. ope- 
ret i O. Ne cala — o godz. / wiccz. po raz pierwszy 
„Pol tylca", ko sedja w 3 akt. V.'łodz P. reń sk ieg o .

W piątes „b .l maskowy*, opera Veroiego, z J . Ko- 
rolewicz-v. aydową w roli giów-iej.

\V soootę o 3-30 popu;. „D.ony i huzary", kome- 
dja w 3 aktach Al hr. Frediy — o podz. 7 w.ecrói 
„P .liiyka*, kom tdja w 3 akr. Włodz. Perzyńskiego

W niedzielę o 3 30 popoł. „Lyzi=lrata“, op-retka 
w 3 akt. Lincke o — o g. 7 wieczór ..Sułkowski*, tra- 
get. a w 5 akt. St. Żero mskiego.

W ponied, iałek ..Po.ityka*, koraedja w 3 aktach 
Wł. Perz«ńsk ego. %

We Lwowie.
— Pdłftczwtfe telefoniczne z Warszawa i 

Wiedniem w dalszym ciągu przeiwane. Powtarza 
iję kto od dni kliku reguifńue.

.— Polowanie na sensację. Jedno z pism kra­
kowskich zamieściło wczoraj szereg wiadomości 
z Galicji wschodniej. Zasięgnęliśmy wiadomości 
u tutejszych władz wojskowych, które nas poinfor­
mowały, że większa część tych wiadomości wys­
sana jest palca, a część przekręcona i przesadzona.

— Uznanie dla prol. Kuczery. Z okazji opu­
szczenia Lwowa przez prol. dra Pawła Kuezerę, 
aiiaKoJińtego hygjenistę i bakteriologa, zarząd mia­
sta wysłał na jego ręce pismo z podziękowaniem 
za pracę na polu zdrów omem miasta Lwowa, oraz 
za pomoc w tej dziedzinie gminie zawsze chętnie

bezinteresownie udzielanej.
— Miejski Ttodtr Nowy. Otwarde teatru No­

wego przy ul. Gródeckiej, które miało nastąpić 
przed paru tygodniami, uległo zwłoce z powodu 
nienadejścia do tej pory zamówionych krzeseł na 
siedzenia parterowe. O ile transport w tych dniach 
nie nadejdzie, ustawione zostaną krzesła prowizor 
ryczne, poczem rozpoczną się przedstawienia.

— Nagła zima stała się dla nas prawdziwą ka­
tastrofą. W e Lwowie w ciągu października poja­
wiło się tak mało aCykułów pierwszej potrzeby, 
że o zaopatrzeniu się na czas najblLLey — nie mó­
wiąc już o zimie — mowy nawet być nie mogło. 
To też daje się odczuwać bardzo dotkliwie brak 
węgla, drzewa, ziemniaków, kaptia y, cebuli, bu­
raków i jarzyn wogóle. Ceny paskarskie doszły do 
niebywałych rozmiarów. Za cetnar węgla (zwykły) 
żądają 40 kor., za drzewo 30 kur* za korzec.karto 
fli 200 kor. i więcej.

Ceny bielizny, ubrania i obuwia idą szalenie 
w górę. Między innymi r/ynoJ obecnie cena kape­
lusza zwykłego 260 kor., cena kaloszy męskich 
420 kor., a w iodatku brak kaloszy w sklepach 
iwo wolich.

Zima daje się nam we znaki także pod inrtym 
wzglęaem. Pociągi regularnie się s-paźnlają j  kur­
sują bardzo nleregulan nie.

Gołołedf od paru dni dokucza nam także bar- 
dao. Chodników .wcale nie oczyszczają, ani nie

posypują piaskiem. Wypadków nieszczęśliwych 
coraz więcej.

Brak a/ty kałów pierwszsj potrzeby coraz 
więKSzy; z czego naturalnie korsysr.ają paskarze 
i śrubują cany w sp o s ó d  niesłychany. Ostatni czaj, 
aby zarząd miasta nomyślał na serjo o zapobie­
żeniu katastrofie. Głód i chłód złymi są doi adcainf.

—■ Klęska ziemniaczana. Jak było do przewi­
dzenia, niedomagania w zaopatrzeniu miasta w’ 
ziemniaki na zimę przeobraziły się z powoau o- 
statnicn przedwczesnych mrczow w katastrofę. O- 
statnie transporty kartofli ala Lwowa ulcglj^ 
zmarznięciu. Wielką w tem winę ponosi zarząd ko­
lejowy, który transroriuje tego rcdizaju artykuły w 
wozach ciężarowych otwarych, podczas gdy inne 
przesyłki, nawet jak drzewo, ładiuje się do wozów 
zamknttych. Gdy się zważy, że obecnie nadchodzi 
do Lwowa około 20 y âgouiiów kartofli dziennie, to 
można sobie wyobrazić., jak Olbrzymią szkodę po* 
nosa ludność.

— Z SoKOła. W niedzielę dnia 9 brr odbędzie 
się zjazd delegatów związKOwycb. Na porządku 
dziennym stworzenie związku caiego sokolstwa 
polskiego i sprawa udziału w zawodach olimpij­
skich w Antwerpii. Spirawy doniosłe, należy sdę 
spodziewać licznemu zjazdu delegatów.

— W Kasynie 1 Kule lit. art. odbędzie się 6. 
bm. pierwszy ,,czwartek muzyczny11. W  jykona- 
naniu programu wezmą udział znana śpiewaczka 
p. t .  Wawniidewicz-Tatarezuchowa i Skrzypek 
prof J .  Cetner, tudzież pianistka p. S. Rzechowi- 
czówna. Karty wstępu dla członków 1 Ich najbliż­
szej rodziny po 3 kor., a dla gośc. wprowadzonych 
po 8 kor. do nabycia w sekretariacie Kasyna i Kota 
lit. art. od godz. 4 popołudniu.

— Z żałobnej karty. Ministra poczt i telegra*- 
fów p. Lindego i brata jogo -konsula w Bukareszcie 
dotknął bolesny cios. Siostrzeniec ich Stanisław 
Kamb-ercki w służbie kwjerstwa dyplomaifyczuego 
naczelnego dowództwa, słuchacz szkoły nauk po­
litycznych w Warszawie, pad? ofiarą tragicznego 
wypadku kulą rewolwerową. Zwłoki sprowadzono 
do Lwowa, gdzie odbędzie się pogTzeto we czwar­
tek 6. biii. o godz. 2 i pół popoł. z dworce 'kolejo­
wego na cmentarz Łyczakowski.

— Śmiertelny wypadek. Wczoraj ranc spo­
strzegli sąsieczi wydobywający się dym z miesz­
kania S  efani Marceluch, zamieszkałej na Kiepu­
rowie ood nr. 176. Po rozbiciu drzwi podczas ga­
szenia ognia, gdyż wewnątrz paliła się ścianka 
drewniana 1 fóżko, -znaleziono koło drzwi w uksra- 
niu leżącą na podłodze Mar-celuchoWa już nie ży­
wą z opaloną głową i rękami! Przypuszczać nale­
ży, iż pożar spowodowała zmarła przez nieostroż­
ne obchodzenie się z benzyną lub naiifą podczu 
poopalania. Ogień ugasili domownicy przed przy 
byciem straży pożarnej. Prócz różnych rzeczy i 
łóżka, spaliło się także pól ściany drewnianej, za*ij- 
dującej się wewną rz mieszkania.

— Czyżby już wakacje węglowe? W akademii 
handlowej od wczoraj ws-trzyirano naukę aż do 
piątku z powodu braku opału.

— Obława policyjna. Wczoraj popołudniu u- 
rządiz-ono w różnych częściach miajta obławę, 
która wydala nadspodziewany wynik. Aresztowa­
no kilkanaście osób, a między tymi kilka indywi­
duów, których dawno, już policja poszukiwała za 
różne sprawki. Aresztowano ,też kilka osób, które 
bez jakichkolwiek dokumentów i miejsca zamiesz­
kania włóczyły się po ulicach m ia ja  i nie mogły 
się Wykazać uczciwą pracą. Wreszcie aresztowa­
no czterech włamywaczy, którzy wybrali się już 
do , nocnej pracy1-, o czem świadczą znalezione 
trzy nich narzędzia złodziejskie, ja-k wytrychy, 
dłuta, klucze, 'aj arkl elektryczne i mecak próżny 
ukryty na piersi pod kamizelką.

— Z powodu gołoledzi na chodniku ul. Pańskie 
u p a d la  wczoraj jakaś kobieta i złamała prawą no­
gę. Wezwane pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło „ofiarę aiedbałości 
i.róża lwowskiego11 do domu.

W P o lsce  i na ś ttle d e .

— Całe prezydjum m. Tarnowa z tntrmiJ i  zem 
dr. Tertilem na czele — jak stamtąd donoszą — 
złożyło swoje gednośd.

— Sztandar — dar dziękczynny Ameryki dla 
Polski. Ofiarowany przez Polaków ameryk. sztan­
dar, ufundowany został przez starodawne stowa­
rzyszenie Cincinati, którego pierwszymi członka­
mi byli uczestnicy rewolucji ąmerykatiatiai *. Wa­

szyngtonem, Koścuszką, Pułaskim i Lafayettem na 
czele. Obecnie członkami tego stowarzyszenia zo­
stać mogą tylke potomkowie uczestników ^ w sta­
nia, Celom zaznaczenia serdecznych węzłów, jakie 
łączą Amerykę z Polską, sztandar ten przysłano 
do Polski i złożono uroczyście na grobowca Ko­
ściuszki.

Geneialuy konsul Baszczyński oddając ten 
sztandar pod opiekę księży w katedrze wawelshiej. 
wygłosił następujące przemówienie: Oa narodu,
0 którego wolność walczył nasz bohater, od sto­
warzyszenia Gindnałów, którego on był człon- 
dem, składam ten sztandar w hołdzie niezniszczal­
nej potęgi moralnej i siły święcącej dziś tryumf, 
zakończyć pragnę dzisiejszą uroczystość słowami, 
Uóre zakoiiczyły ceremonję wręczenia mi te»Q 
sztandaru W Ameryce: „Wielbij duszo moja Pana, 
rozradował siędudi mój w Panu Zbawicielu moim, 
albowiem uczynił mi wielkie rzeczy Pan mocą ra­
mienia sw-ego, lozprószył -pysznych, a wywyższył 
powiżonch, ufających Paru : szukających spra­
wiedliwości1',

— Uwolnienie Ukraińców. Do Przeinjiśla po­
wrócili, jak donosi „TJkr. Hołos11, dr. Włodz. Z ar 
rajkiewioz, socjalista Jan Źolnir, Ołeksa Jarema i 
Sydor Bjfyński, których przed rokiem aresztowa­
no w Przemyślu. Należeli ani do ,Ukr. nacjonalnej 
rady11,

,^Vipfcred“ dduiiu-si, że 23. października wiócili 
do Kamieńca Ben-zia i Lfżattowski, L.órzy opadli z 
aeroplanem koło Delatyna. Władze polskie zwró­
ciły im wszystkie zaorane dokumenty i pieniądze.

—  Rabunkowe napaay na pociągi. Na prze­
strzeni kolejowej Rzeszow-Lańcut grasowała od 
pewnego czasu szajka bandytów jcoiejowych. lnó* 
rzy napaaajiąc na pociągi towarowe grabili z wo­
zów rozmaite towary. Pewnego razu zrabowano 
5 skrzyń o-buwia wanośei przeszło 200.000 kor. 
Dzięki energicznym pouzuki waniom, podjętym 
przez poleję wojskową w Rzeszowie oraz perso- 
nalu doraźnej ket, aolf przy VI: oodziale tutejszej 
dyrekcji kolejowej, udało się wytropić -bandytów
1 osadzić ich w więzieniu. Część zrabt v>anego o- 
buwia i inne ifcwary pocnodizące z kradzeży od­
szukano w mieszkaniach bandytów

— Zjazd reżyserski w Waraisawie. Z imcjaity 
wy Związku artysiów polskich .uuoędzie sie w  
Warszawie w dniach 12. i 13. ban. zjazd reżyserów 
scen polskich. vV -pro-gram obrad- Zjazdu Wchodzi 
kwesrja reformy teatrów, dobór i kwalifikacje re- 
żyserów, określenie ich praw j obowiązków itd. I- 
mieniom teatru mjeiskjego lwowskiego udaje się 
na zjad p. Romar. Żelazowski.

— Zag_ćkowa kradzież miijouów niblł. RA£{d 
estoński zamówif w Sfokholmie 200 mlljonów bank- 
noiów rublowych. Miały one być przewiezione do 
Rewalu, lecz Kuż przed wysłaniem z zatoki stok 
holmskiei więfcs-zość ich przepadła. P„ zypUŁZczają, 
że kradzież ta miała podłoże polityczne.

Dn a  23/X. Dr odbył się ślub p Klementyny 
Krystyny Szypulanki z p. Dr. Marjanem Mie 
czysławem Barańskim w Tarnowie, w kościele 
O. O. Mtsionarzy. 6803

IHadzwyoiajn* Walne Zgrom udzenir T. a.
,A zot" w BoraCłi oi:będ/ie się w Krakowie dii. 23. li­
stopada 1)1)  r w sali Tow arz. Rolniczego o g. 4 pop.

Klub spor. „L ećh ia* zaprasia członkow 
swoich na zgromadzenie, które się odbędzie we 
środę t  j. 51X1. o g. 7 wlecz, w kawiarni
,,Szkockiej“ 6809

E.UM K T Y N 1 z lahoratorjuni Dr. LeprinceG w F a - 
ryżu, leczy skutecznie zapalenie błon śluzowych, zapa­
lenie p ęcheua moczowego, zapalenie nerek, r mczenie 
ropne i kamienie nerkowe. Wyp-óbowany śroaek pod 
oo«tacią kapsułek, znakomicie znoszony jest przez or­
ganizm, Działa zawrze jednakowo I pewnie. Źabezple^ 
-za przeciwko wszelkiego rodzaju powikłaniom i spro­
wadza szyb! o zuuelne wyzdrowienie. Sprzedet wc 
v;szy-vtHch aptekarh I sk’adach aptecznych. Pizedsta- 
W cielsiwo na P olskę: Eam  Handlowy Luxemoourg 
i S a w Warszawę. M okotow ska 57, 6t21

K JM U N ik A T V

Polskie Towarzystwo Polltechmczm.. Z powa
du nieprzewidzianych przeszkód zos-aje odwołany 
referat p. Inż. Władysława Rubczyńskiezo „Nie­
które zagadnienia frefflemu latania w powietrzu1̂  
zapowiedziany na zeorajiiie tygodniowe dnia 5. li­
stopada br. Zamiast referatu odbędzie się pogadan­
ka na temat likwidacji stosuaku Galicji w  ®. feiaA 
stwa aiMtdwiU«Cfa — -
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K jtm u r.ik s tj.
Zapraszamy wszystkie panie komitetowe

fodwieczoaku w Kasyrnc miejskien. 26. paździer­
nika na zebranie sprawozdawcze w lokalu zwią- 
Izku niewiast katolickich, RutowsKjego 10. w pią­
tek, 7. listopada o 4. papol. Za ofiarność i niestru­
dzona pracę pań, którą zapewniły powodzenie i 
korzystny wynik podwieczorku — serdeczne Bóg 
zapiać. Tadeu&zowa Skrzyńska. Włodzunierzowa 
Lukasiewiczowa. 6S20

Zjednoczenie chrześe. Jf>brocz!rnjości pry w. i 
puLL. wę Lwowie oczekuje nadesłania zamienięć 
rachjuikowych za r. 1918 i preliminarzy na r. 1919 
celem wyjednania potrzebującym suowencji To­
warzystwom pomocy do spełniania swych celów.

Poaanja cło ministerstwa opieki spoi. należy 
wraz z powyższymi alegatami złożyć do 8. bm. w 
biurze prezesa, ul. 3. Maja 1. 16 przedpoł. lub na­
desłać do Zjednoczenia, ul. Chorążczyzny 22. 
(między 12—2 przedpoł. i 4—6 popol.). 6821

Księga pamiątkowa 2 pp. Leg. poL zapocząt­
kowana w styczniu 1918 r. podczas pobytu pułku 
na Bukowinie, praca nad wydaniem księgi pamiąt­
kowej 2. pp. Leg. poi. została przerwana z powodu 
wypadków z lutego z. r. Obecnie komiiteć organiz. 
przystępuje na nowo do teij pracy i zwraca śię ao 
wszystkich oficerów", podoficerów i szeregowców’ 
2 p. p. Leg. poi obecnie po tylu oddziałach rozpró­
szonych z prospą o nadsyłanie materiałów ypamięt- 
ników, artykułów, spostrzeżeń ild.) pod adresem: 
jWarszawa, Zamek, Redakcja „Wiarusa ”, pocipor. 
Wiktor Brurr.mer. — Wszystkie pisma uprasza się 
o przedrukowane niniejszego komunikatu. 6801

Pozwolenia na przewóz zboża i mąki. Celem 
ułatwienia luunośd uzyskania pozwoleń przewozo­
wych na zboże, tj. pszenicę, żyto, jęczmień i owies 
i przetwoiy z tych zbóż, upoważnił wydział spraw 
aprowizacyjnych dla Małopolski starostwa do wy­
dawania pozwoleń przewozowych dla konsumen­
tów i producentów na ilości nie przekraczające 
trzymiesięcznego zapotrzebowania. Kompetentnem 
do wystawienia pozwolenia jest to starostwo, z 
którego powiatu zboże, względnie przetwmi^ zbo­
żowe mają być wywiezione. Petenci rruszą wyka- 
vać się poświadczeniem ze strony starostwa miej­
sca zamieszkania na okoliczność, czy i kiedy i na 
jakie ilości poprzednio pozwolenie przewozowe u- 
zyckali. W sprawach tego rodzaju nie należy za­
tem zwracać się do wydziału spraw aprowizacyj­
nych we Lwowie, względnie do ekspozjdury wy­
działu w Krakowie, lecz wyłącznie do odnośnych 
starostw.

Zimowe kursa rolnicze 
dla żołnierzy.

W jednym z ostatnich 'numerów „Kurjera 
Lwowskiego'* (nr. 287 z d. 20. paźdz. bT.) ukazał 
sję cenny artykuł ks. J . P. pt. „Wojskowe sżW y 
rolnicze**, omawiający projekt utworzenia szkół 
rolniczych wojskowych oraz gospodarstw t. zw. 
pułkowych. Myśli tej możemy tylko przyklasnąć. 
Jesteśmy bardzo wdzięczni autorowi tego artyku­
łu za poruszenie tego tematu na lamach prasy 
Codziennej.

Jak wszystKim nam wiadomo, Polska to kraj 
przeważnie rolniczy, ongiś „mlekiem i miodem** 
płynący — dziś przedstawia obraz zgoła odmien­
ny. Na rozpaczliwy ten stan rolnictwa złożyły się: 
przewalające się przez nasze łany masy wojsk, 
walki orężne przez pięć lat:, a następnie „wzoro- 
wa“ gospodarka okupantów, która do reszty kraj 
nasz wyniszczyła. Nie można więc się wcale dzi­
wić, że nasze rolnictwo, nie stojące przed wojną 
na poziomie swego zadania zostało doprowadzo­
ne do ruiny.

Musimy się wziąć z całą energią i zapałem 
do pracy na polu rolnictwa, aby doprowadzić je 
7. powrotem do stanu przedwojennego.

Jedną z głównych przyczyn tak i dawniej ni­
skiego poziomu rolnictwa naszego — to brak wy­
kształcenia rolniczego.

Wpi awdzie mieliśmy w kraju parę wyższych

zakładów i niższych szkół rolniczych, ale to nie 
wystarcza na tak olbrzymi obszar Polski. Projetct 
podany przez ks. J. P. stworzenia wojskowych 
szkól rolniczych musimy przyjąć z całym zapa­
łem i raaością, że są ludzie, którym na sercu leży 
krytyczne położenie gospodarstwa krajowego i 
starają się temu zaradzić, a obowiązkiem ciał kie­
rujących sprawą tak pokierować, aby przyjęła re­
alne formy. Zanim jednak czynniki miarodajne 
zdecydują się na stworzenie szkół wojskowych go.. 
£Po tarczycłi i założenie gospodarstw pułkowych, 
dużo wody upłynie, a tymczasem arna nadchodzi. 
W poi ze zimowej z racji krótkości dnia musi się 
zajęcia żołnierskie skrócić do minimum — zostają 
bezczynne długie wieczory zimowe, w których 
żołnierz nie ma co robić i ostatecznie próżnuje, a 
często pr/epędza czas na wcale nie podnoszących 
jego poziomu moralnego zajęciach, jak gianie u 
karty lub picie. A można te wieczory spożytkować 
przez wprowadzenie kursów czy też luźnych wy­
kładów z zakresu rolnictwa, które byłyby jakoy 
wstępem teoretycznym do praktycznych zajęć na 
wiosnę w gospodarstwach wojsfeowycu czy też na 
własnym zagonie.

Wojskowość nasza stara się na każdym kToku
0 żołnierza polskiego, a wyrazem tego jest stwo­
rzenie uniwersytetu rolniczego, którego zadaniem 
jest podniesienie intelektualne naszego wojaka. Je ­
den 7. ostatnich rozkazów (dz. rozk. wojsk nr. 90 
■i. d. 1. września 1919) rozszerza działalność uniw. 
żołnierskiego. Między wieloma wskazówkami, jak
1 czem zająć żołnierza, czytamy tam: Wydział III. 
„Zycie kulturalne żołnierzy *, punki 6, „Dokształ­
cenie żołnierzy w zawodach cywilnych, rze­
miosł itd.“.

Z tego widzimy, że wojskowość ma na celu 
kształcenie żołnierzy w jego zawodach cywilnych, 
nie wiadomo mi jednak o tern, by stworzono kursa, 
czy też wygłoszono odczyty z zakresu rolnictwa.

Będąc parę lat w wojsku, miałem sposobność 
poznać usposobienie i charakter żołnierza, a szcze­
gólnie polsKiego. Urządzane odczyty, ciągnące się 
przez kilka dini po parę godzin, do ^ogo wcale go 
niczajmuiące — nużą go, wrażenia sPiywają po 
nim jak deszcz po rynnie. Tyn czasem prelekcje 
krótkie, z demonstracjami, zajmują go bardzo, wy­
chodzi z nich z dużym żłobem  wiadomości, z 
któremi się dzieli ze wypćltowai zyszami- Kursa 
czy też wykłady pojedyncze,z rolnictwa trzebaby 
byłe.w tym duchu prowadzić, powinne o ile moż­
ności być krótkie, zwięzłe i z pokazami przeźro­
czy bądź okazów

Rolnictwo ma tyle bogatych tematów, że na 
jednostajność narzekać nie można- Przed ewszyst 
kieni zwirócić należałoby uwagę na rzeczy naj­
ważniejsze, jak wspóldzietczość rolnicza, hodowla 
zwierząt i drobiu i związane z tern gałęzie gospo­
darcze, uprawa roli, hygjcna i lecznictwo zwie­
rząt i t. p.

Dla oddziałów będących na tyłach armii wal­
czącej możnaby z powodzeniem urządzić cykl lub 
kurs z danej gałęzi rolnictwa, na samym zaś fron­
cie pojedyncze wykłady. W armji polskiej znaj­
duje się tylu oficerów jak żołnierzy z wykształce­
niem rolniczem, którzy mogliby się podjąć wykła­
dów: a zresztą mamy tyle wyższych i niższych 
uczelni, że mogą dostarczy^ prelegentów; by zaś 
na jednym froncie czy też etapie nie było, jak się 
y/yrażę, przeładowania prelegentami, a na innym 
zaś brak, trzeba ich odtocwąedm© rozlokować; Za­
cznijmy od ualicji wschodniej. Tu mamy akad. 
dublańską: ta rozsyłałaby swych wykładających 
na fronf. ukraiński i całą wschodnią Gakcję: Czer­
nichowska szkoła rolnicza i Studium roh,. przy 
uniw. Jagieł, za zachodnia Galicję i Śląsk; Pań­
stwowy instytut naukowy gosped. wiejskiego w 
Puławach na ziemię lubelską i front wschodni; 
Kursa rob. w Warszawie na północną część daw­
nej Kongresówki i północny odcinek frontu; No­
wo kreowana szkoła rolnicza w Bydgoszczy i 
Studium rolnicze przy uniw. w Poznanie na Księ­
stwo poznańskie, Akademia weterynaryjna we 
Lwowie mogłaby ofiarować wykłaaajacycn w za­
kresie hygjeny j lecznictwa zwierząt, jak również 
pouczania o zarazach bydlęcych,

Wykładów mogliby cię też podjąć inspektoro­
wie rolni, nauczycielstwo ■wiejskie, a przypuszcza­
my, że zarządy kółek rolniczych, rady szkolne 
wszelkiemi siłami będą sję starać o. wsjpomożenie 
i utrzymanie tych kursów.

Nie wątpimy, że uczelnie nasze zgodzą się 
chętnie na użyczenie swych pracowników, ale 
w zamiar, żądałyby udogodnień ze strony władz 
wojskowych, jak wolny przejazd’ kolejami (traktu­
jąc ich jako urzędników cywilnych, przydzielo­
nych chwilowo oo służby wojskowej), oraz asylurr:, 
gdzie mogliby się przespać i nic drogo zapmcić za 
przeżycie (w menażach oficerskich). Wooec tak 
doniosłych korzyści, które może mieć kraj w przy­
szłości. mógłby rząd wyasygnować pewną kwotę 
na ayjo y dla wykładających.

Z nastaniem wiosny wskazanem byłoby urzą­
dzanie zbiorowych wycieczek żołnierskich do 
wzorowych gospodarstw, czy też szkół iolr.i~ 
czydi, gdzie naocznie przekonaliby się o pożyrJku 
i konieczności dobrej i racjonalnej gospodarki.

Do rozsyłanycn oioljottczek <po frontach i eta­
pach powinnoby się uwzględnić i książki treści 
rolniczej, nad dooorem ich czuwałby oficer z wy­
kształceniem rolndczem.

Jak szan. autor zaznaczył w swym cennym 
artykule, na wojsko nasze składa się 90 proc rol­
ników’, na brak więc chętnych i wdzięcznych słu­
chaczy rolnictwa nie będziemy wcale narzekać.

j . i i w  Królikowski.

Od Wydawnictwa 
„Kurjera Lwowskiego”.

Ze względu na coraz dalej postępu^ce podro­
żenie papieru, druki’, płac personalu itd., wszelkie 
komunikaty, informacje, podziękowania hp. za­
równo oJtk, prywat nycn. jak też instytucji społe­
cznych, publicznych i rządowych zamieszczać bę­
dziemy w myśl ucnwaiy „Związku wydawnictw 
pism codziennych** tylko za opłatą na warunkach 
ogłoszeń. W  wypadkach, zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie, udzielać będzie administracja 
pewnego rabatu.

fes odnowić przedpłat?
na listopad!

Prosimy uprzejmie o rychle odnowienie przed­
płaty na listopad celem uniknięcia przerwy w prze­
syłce „KurjeTa Lwowskiego**. W razie nieuiszczc- 
nia prenumeraty miesięcznej do diila 5. każuego 
miedąca, wysyłka „Kurjera Lwowskiego" zostanie 
wstrzymaną.

Prenumerata wynosi;
<Vt Lwowie bez odnoszenia do dotntfS

miesięcznie kor. 13, 
kwartalnie kor. 39,

„ z  odnoszeniem do domu
miesięcznie kor. 15, 
kwartalnie kor. 45.

Z przesyłką pocztową w całej Polsce:
miesięcznie kor. 15, 
kwartalnie kor. 45,

Z przosyikr pocztową w Innych państwach:
miesięcznie kor. 17*50. 
kwartalnie kor. 52*50.

Cena pojedynczego tumeru na ca tym obsza­
rze Polski 60 hal.

Za zmianę adresu dopłaca się 69 hal.
Pojedyncze numery „Kurjera Lwowskiego" do 

nabycia: we Lwowie w administracji „Kurjera 
Lwowskiego" ul, Ghorążczyzny f. 26 i we wszyst­
kich biuiaeh dzienników, trafikach i na dworcu we 
Lwowie i na orowincji.

W Warszawie przyjmuje prenumerat; i sprze­
daje pojedyncze numery biuro dzienników „Pro­
mień", ul. Widok 19.

NEKROLOG1 A

W p it rw a c f  ra « .:a io f  b ch u fe ri kfaj u m icrci

fc fadysława Kplhuszcwskiego
podchorążego i  pp. Leg. polskich, odznaczanego swa­
styką i «-5iK:hacza filozof]:, który zginął d, 4. Listopada 
w obronie dworer. lwowskiego odbędzie się nabożeń­
stwo ió o o n e  d. 6. listopada w czwartek o g. 10-e j rano 
w kościele Artb!kaiedrainvm, przed ołLuzcm Serca 

Jezusowego. 9802
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N E K R l L t i U J A .

przemysłowiec I obywatel ni. LWowa 
zmarł po c:ężkieh cierp eniącn, zaop.trzony św 
Sakramentami* d. 3. listopada 1019 r. przeżywszy 

lat 7 ).
M smutku pogrążona, zona t  aziććmi i wiiu- 

kami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na o b r-ę J pogrzebowy, kióry Oadędzie jig  W 
śro ;ę d. 6 . listopada 1919 r., O g. 1-ej popołudniu 
z domu żałoby przy dl. Wysolansklegó U 40, ria 
cmentarz Łv •iakóW.Rł do nMboWca rod innfgrt.

- IIIBIIIHIWII111ffIMBWMtMBBBMIUllllMIMIBB

D 1. M u  M ir r  Dfli»sfe - P a i lw r t
Specjalistki chorób kob. 1 W ew hętrz.polra*Aeitaiordy- 
nu e od 3-4 popoi. L w ó w  .tal. £»« .n ató r& k a  I. S.

5023 
_r ,

S p e c ja lis ta  c h e r i i i  BU or.tycii i r fe n e r y c z r y e h

'B j* m  I *  H s e b h e l e ^
o r d .  10-12 3 - 5 ,  d la  k b b i e t  2 - 3  S y k s t u s k a  IS .

bpecj.diśta choro® siiórnyen i weneryeznyc’!

D R . B .E  R  G £  S?
b y k s t u ś k a  la . 117 i

Przewodnika adm n. po.skiej Nr 2
jest v druku i zawierać będzie następujące prace: SU- 
to-oy dra Alf-eda GaK-śż 1 (o o ig ą . .-a c j ad ministra, yj- 
flcj), dra A Kuczewskiesó (o walc ; z gruźlicą), prof. 
la d  Hilaiuwicia (o osą Izie administracyjno karnym), 
dra M Orłowicza (o popieraniu p tztz  pariotwo turysty­
ki i snoriu) inż. Augusta Rybicki *go (o odbudowie kra­
ju). W dziale kroił ki adi.iinl?tra-?jnej zamieszczony bę 
dzie artyku! kierownika B :ra Ogó nego ( T y . n c z W /  
dzi iłu ogó negu) Sekcji ULe<p. Spc Ministr Pracy i 
Opieki spoi. pf-uf. JrŁ  Tud. H.iarOWicza (ó Ubezpiecze­
ni. ich społecznych); G In
- ‘ r gąJt.tg -f-

- L , j  ■
{ Z lo io p e  w acfmltdstraejł *Kurj«ra W o w s łt**) 

Na Skaro Nuroduwyi
Zamiast kwiatów na *rób męża — Matylda 

Cellerinowa 20 kor.

Na Górny Ś ląsli
Szkoła ludowa W Skolfent 72 kot'.
Szkoła ttlęskft itili RłdłftdWtezk F3 ffter. 
Grzywny za szkody lasówe, kiriejówka, §0 k. 
SaiilUel WitLoah 20 Rotf;

Na plebiscyt ua Górnym Śląsku:
Z źyeżtniem i ź wiata w  źwyatłsfWó blotM

sprawy — Kwiatkowska rldlch." ż BaSÓówkl 25 k-.
Zamiast śv iatła fla grób Dra£& — Matylda Cel- 

lerinowa 10 kor.
Zamiast kwlatóW na grób rnęią —  Józafa Ma- 

leczv '*?ka 25 koh
Na komitet pio&iicytowy spisko-orawski:
Zamiast kwiatów ńa grób męż& — Józefa Ma- 

loczynska 25 kot.

Na plebiscyt laazurskfi
Z zyczenjem i z wiarą w zwycięiTwo dobrej 

sprav'y — Kwiatkowski Helena ź BasióWki 25 k.
Zamiast kwiatóftf h l grób m ę lA  — Ju M ! Ma- 

leczyńjka 25 kor.

Na wdowy I Siet-oły jw póItfglycB #  to to m e
Lwowa:

Zamiast ftAiUtfl tia groby — A. Batemayowie 
40 kur.

Zamiast SWlarfa ha groby *=“  Amfonłna Adlo wa. 
B orysław * 20 kd h  -

Zamiast wienca m  grób rbdaiców — Matylda 
Ćeliei inowa 20 kor.

(Na siefóty DO obrofićlcfi LwuWa.j Zamiasft 
światła na grób rbdżieów — Jadwiga KłłrtULitzdW'* 
śka 20 kor.

W, W., 5ufiiafiy, 50 kor.
Zamiast kwiatów na gfób uśtfdiroższych ■“** 

Nlemc/ynowśka 20 kor.
(Na wdt.wy i sieinty po poległych ietdcmp 

S ta c L ł  t e m #  kw iatów , m  tru m nę td tw h in e s a

szwajgra i wńja śp. radey Strańskiegc — Józef J 
Apfel z rodziną 50 kor*

Pioji PosiewniGź 2ÓO rot.
Dla ociemniałych inwalidów W. P .:
Zamias)!. światła na groby — d R. 40 kóf.
Zamiastt światła na gTÓt roazicow — Jadwiga 

Klimaszewska 20 kor.

Ha ociemniałych legionistów:
W. W., Dublany, 50 kor.
Zamiast kwiatów na grób ukoohnriGf Sp. M»rH 

Krusińskiej — .‘Wela A. 5 kor.

Na lont dla Inwalidów i
Zamiast kwiatów nia grób kocłtanegu ^yfia Je ­

rzego Adamowicza —- matka 20 kot.
Na kaplicę Orląt przy Póluećluilce:
Zamiast oświetlenia grobów H. Lłtidtó i M. 

Matosjairyi 50 k*«.
Na Bratnią putnue ałiichlezÓW uniwersytetu:
DII uczczenia pamięci nieodżałowanego syna 

i brćt a śp.- Konstantego Majewskiego, słuchacza 
IV. roku filozofii w czwartą rocznicę bohaterskiego 
zgonu — 'mkliki i l odŁeństwo 50 kor.

Na Dzieciątko Jezus:
Zamiast oświetlenia gfobów — Jozefowie 

Bartmaasny 40 kor.
Na bitanych in. LWówI:
Urzędnicy i. urzędniczki gal. ba.atu lud1, w ro­

cznicę śmierci nieodżałowanej koleżanki Doroty 
Loszóiwny 30 koi.

Zaimin t̂ wieńca da trumnę Modcsty Michal- 
czewskiĄ — Władysławo wie Wojniccy 10G kbr.

Na nieuleczalnych przy uł. Zbórow^ich:
Zamia-t kwiaów na grób męża Albmr i syna 

Ka^limierzłł - B . Śtaudacber 20 kor,
Na TówatżystWd ŚW. WinćbdtfegO I  f»lh%i 
Zamiast kwiatów na grób męża' —’ Mazaraki -  

20 kor.

Na pfżytUliskó B llta  Alberta:
Zamia^j dekóracji grobów — N, S. 10 kói.
W. V/., Dublaiiy* 80 kur.
Zamiasi kwiat.ów na trmrihę śp* kolegi Alek­

sandra Zatwarmickiegó — Zwlązók inżynierów gał. 
Hainitóstnictws 50 kuf.

Z am iact k w ia tó w  na truinrię d rog ieg o  tiajleip- 
' śżyagk;a.śpL Ainmrtóeao Fochot J UJjpwskie 

gó * -  Marjanostwo Fach sow ie 100 k o r . Dr Ka 
Bertomi 100 k o r .

■ iirfrwMrifi i Mm

Kursa
L w o m ,  4. listopada. 1910

ii flkc.ł i i  śrtrk^ (iąćziiiś Ł ftupó..ah nieżącym).
Waluta ko or.ot** 

Wai lbsC hófit Haiti a 
Ostatnia dywidenda

piaeą: żądają: 
Bank gatic. dla handlu i ptzem. tóu ^54 fełS- -- —
Baitk ludowy id lijS -— —
B anit liin. zemei. 4 <Hł— 2 4  4 8 ) * »  JSL’ —
IbW. Od kS| ^6j —f 4 p łó -- ; —

Tow. Zielćniewśkł •fc00**1p 7")0-— — •—
Tow. W.itig -0 —•—
Trw . PlzeWOrak lH>u 4)0 21> 0 — —' -
Tdw. Rakszawa 2 0 9 -1 ?  309 -
I.WoWśkl ake. Z akłar zaśiawn. 4jB= -1 4  400-— — ■—
ToW, ake. Fahr kart z SsO*-** —
to w . GhodoroW 2D0^-o fcd ft- —
Bailk blp. gai. 4 0 - 2 8  f i / -  000- -
Bank praeniysłoiiry 4 9 0 - lo  7 -8 :— Ó0J*—
Browary iwp.tsk® feutl—80 SźO-— —l—
Bank kreJ. gal. 400—2> -0 0 —  — •—
t o  W. 0  fota 2 >0---0 §S.);— — -
Pdtskie to w . handtowfe 200—0 'BUŁ —

K u r s a  6 9  r d 1 §  w €i
II. Li! ;? iasłasrie zi 100 K (b«ż kup. bież )

to w . kred. gul. ziem. 4 '/i**/# 11000 11100
to w . Lred. gal. ziem. 4°/j IC!>7i 106 75
Banku kraj. pal. 4V2 prc. 1 'b‘79 lOb D
Ban' u kraj. gal. prs. 107 00 lOit-00
Banku Hip. gul. 4</2 pfe. K .f 50 108-50
Bar .il hip. ghl 4 prc. iOPńO 105 50
Banku kred. ziem. gal. 47l ph» 105-60 P '6-oO
BBui.il hijlj że ud: 4 ’/, prć. 100 73 30ł Z5
Banka gal. d ii handlu i pfżetii: 4Va p r i  i05 ;*a. 109 —

t!j, CKlgl zs 100 K (bez kuponu bleźąeejó). 
komun. Bailkd krBj: 4 ’H pfd, 10 > 50 107-50
l.omun. Banki! kraj 4 pi Cr I09-— 104 —
i<olei, lokal. B u.ku araj. 4 piti. l jll 00 102 00
I oży : » i  kraj. gal ż f. 1893, 1304,190i VU 104'4» 103-0 > 
Pożyć.ki kraj. gal. z r. 190i ! prć. (śdtolna) 101*50 102v0 
i ’ożyczki kra), gahe, z r. 1913 41/. prc. 103 00 I0i-(10
Pożyczki kra] g.ilid. i  f. 1914 4«/, pfif. 101 JO 103-00
p o i. m. Lwowa 4 pro. z r. 1893, 1011 90*00 97*00

100 Marek potłkich 
Ruble carski®

IV. Waluty.

pa .oo tb.
» # 590 rb.
„ „ drobne
*  dui.i*k'e (po 1C30)
» .. (Pb 2 9)

Kj.rtowśrtee (po 100 J )
Grzywny (po 500 i wyżSl)
w ypłata ti? W ariitw ę

lóoftl 197490
i«o — 241 —
S2V - 21 *—
180 — 800-*-
co-— 1Ó0 —
70 — COC-
2 -;*— 38-—
16-— 22* -

103*— 2C.1 -

U iiS tL a S Z iĆ tiiA .

wyświetlają T

i J u jiri"
(pf. SmwfcKl e j . (tal. Kidpei ttiLta 3 ).

■rttyciekawy rom ans h istor. W 4 >ch w ielkłćh 
częściaóh t  jprołogiem, pod tytułem

A R C Y K S IA t i

W E T S E R A
N anhai wychow ania

I ?  w re  /wieczi.rny mŁtury 
JA  G mitlarjaititj dla pairi 
Urzędniczek i mzędmkdw 
od iirtopaoa. gąrźąiJ |- irsów, 
Z-avh '.rjewftza it. wcistf- od
7—8i 0 .28

i ‘ c . i i a c n i « a  _ ;.r  ziuwfc 
póśzuKuje pdskdy Zna 

też ńa . 'szyciu i ktkłifti. 
Zgłoszehia Urząd jp&ćzłpw.y 
Milatyit ńowy. B5ji7

| jr <  e a o r  ósmej rangi, 
■ duK;cr iilożoil obejm e 
ńż prowincji lekcję i  niz 
sijfrch klas ghnna a.nvcK 
ii,,B l-bjUhyćKi w irzeeh ńh-- 
sliąćBęji przeróbl jedhą kia ■ 
sę. ZgłOsieida plsedine dó 
Hiimiiiiiiiraqi poił jjFrdUśóf*-;

08(6

0Ś  Ł a d c a  -ekbnom .at ,35, 
“  pi iktjjKa W8 więi.sjtSęh

BfejąAićH lat i t ,  Iż ltS łl 
io n cż;i* żonaty, bełdzieiłiy 
PÓśźlikUie pófeiJuy nn # h i j i  
'nat-jó.. ZiłoSżehiB filśęęilinć 
dó aduliiiisti-acj] pótl „Fszr- 
nica11, 078?  —saŁiasassas.■ a a a ą  -

tfeeńńiii dentyktjf-- 
czn, poa ukuje po kadr. 

Zgłośzen’a pieemife do ra ­
mi; pbd

jdcń^ykty1:ż^y,,.

PóSady i pruć&, 
M M W n M M M H i

fcTfchńiit- 
6» i l

A p t e k a  W Pfeczeniżyr 2 
“  po^zuku;*! aspir hla V* 
ił, ub Ul. ro*cti, alDÓ leż 
młode^b asys etj;a . naródo- 
wosci polskiej. BI isz a  wiń- 
d. m )ś'i u włoóeieiela;

m -
   .
, z i ;tt. zetai a  nr.uczvcjc.ku 
■ na w.es. Zakres iL gl- 
Ańśzj.ilńh , j  kortu uikaeja 
iiancnsitŁ, Zgiaszenia ootl 
Sranitraw Rouluewież; ou
^owsi.b. t?» l
. . .  ....

- i  echnita . pószuftu e t>d- 
■ powted i.cge tajeeta, 

Nb^oifWigj przyjmie kói łft- 
wartłe platiet" do dórflL, 
Żfetośzenłd p'sehiń§ ^9d 
j,Z A.® do admlMiSiracji aih 
okaziciela kwitu inszraF

68 lt
-  —  .»■

■ j e n n a  imdigćńtna pi- 
sz ą ja  biegle na masży-

rtle z.lB|dZle pbłtngSżieiWud 
vd Po wszechnem 'rowai-zi?1 
**twie buaowiahem, Bator®: 
(fo 33.

L% Rn s HkA lireOS atuial 
I  ^btrżeorta doi t zy.iiśt- 
ńlbgo eHlOPczykS: mieśSićt- 
nie* utr^yłr anit, p'..ca, Ży- 
ćhówiczowa, Ź>blikiewit B 
8, 0d 4 = 9 . 1 8TT3

Ł-i^ .on^rti lat 87 ż pr«- 
ktyką i sżkotą fb rt.cżą, 

żonaty be idz.eińy, o. tjm ie 
posaaę ha 6r3yn ir|S zar?z 
Łaska wfe zgidążSiita róti
«itire&er FranciszćU Kaźs, 

W Bilińskich 56. .
C81AL,—

RHI m

|T ’K -0B .i jy mb eundę .ąay 
jn ieh;ę *a  ziemniaki-i 

iHne Wiktuały: ,, Z‘tłd..4eii(ą 
plsemnfc |iG(J jBft.Bnlca^ d f  
ad mii. SłMcjl, 87Hb

i część 
łńv kd za o

im łach acie  demów 
■ *  Wa.elrkith> dobiże ob-

tóv’ką dani iń odna­
jęcie, jednego .rontowego 

Bb“- UitieblbWIhego bbkoju na 
1 Dię*:*e t  prżfed.iottbjęfe 
liii* kućrieńks a Sródm eścia, 
w how.-ztj kśmlcnicy i  ti- 
puc ą  ;w lał iem ł opaiem 

dwojga

iiBiotńie .y wswojsm łacna 
i w Bgroozie ^irzywnym 
iTosl§Vujb pas-dv na erdyi-' 
tiafji Ja:<d uUct.a r. i Ogród- aa  ao jeżażjjązycłl 
ni l żi,raż lub howggo Ro- Starszy n osób. Ż giosjt «ię 
ku. Adres: |an Sierląg, ku-|pod adresem Adam Goe'--
narz dwo sku W oluowsi tyrtsalj Noweslottr, p: Kull- 

,di< 6ą,r»wft. «M 4 iM «.    97to
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I B 8* 8  * W ?  JW B U jk  jW W - c u d n e j  ® ,  e r e ł f c t  L  E  i i  A  X  A ,  w  S  a k t a c h ,  jr  t .

r R c n f c R A  T a m  g d z i e  s k o w r o n e k  ś p i e w a
L u d w i k a  K a r f o u s c h  i r t u b « 7 i  M a r i s c k k a . w główny ci 

rolach 390?
Ulubieńcy 
publiczności

O d  ś r o d y  5 .  b  m .  a ż  d o  o d w o ł a n i a  w  K i n o t e a t r z e  F f l S f t M O F G A n A ,  p i .  M a r ja c k i  iQ .

f c w s z a  pslsiifl fob ryto  la tw a io ig o  iio S u  do picia „P fiT O fliT  i e j i « w V X ° “.k‘
m ittd M a la g a , m iód  K a a z łe lc ó s k ^ m ió d  k>**l-.i ak
inne domieszki, jak cukier lub sacharynę i t p. E ^ w ii |  j M ^ f r g g ir t e  B e t iw | i7 . sownv rabat. 9?

codziennie o godz 7 -3 0 . .  3 O lym pias, żywe posą,-i. Edw ard Reden, M arynia W ilczyńska. Podług 
rozkazu, farsa. E w ino, człowiek w worku. O betkow a, tańce słowiańskie. R eu ter i R oberta , W ew erka 
B u rgos, S iw ina. — W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7 3l>. — Bilety są wcześnie 
do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3. — —  —  — —  —  —  — — 3

C O L O U
dębo- 
naby-

Po:ockiegó 31. Szyrzkowicr cia. Wiadomość sklepie 
6 3 ir) StadmOller, Rynek 34.

M , o s z u k u j ę  większej do- ty  wagony beczek 
1  slawj mleka. Lwów wych z  wina d o

■%; a  ładne kosze na kwiaty,Bj^utro p3drożne szopy do 
■ “* u ta cukier. Zgłoszenia *  sprzedania, ul. Ja b ło ­

nowskich 44, I. p. między 
3 —4 godz. 6756

do adm m is.rjcji pod rCu 
kier". 6812

Z a  dob e futro męskie 
(iosziki. szop1')  i dwie 

kapy w dobrym stanie dam 
p'(twianty. Gottwaldowa, 
Antoniego 1 !, między 11 a 12.

I 3 K E L i I Z X  4  l
Ktokolwiek posia4n z cza­
sów przedwojennych Itwii z 
pralni wiedeńskie!, Chorąż 
czy/na 14, zechce zgłosić 
się d» tygodnia u właści­

cielki domu. 6797

ib ry k a  kamaszy, K ra­
kowska 1 -411. 67 19

S p rzed am  futro podró­
żne z b ranów rosyj 

skich i dużą baranicę, cał- 
kem  nowe. D aw idow si, 
Stary Sącz. 6774

B o  sprzeaania ok«zyjn,e 
ga nitur gronostajowy. 

Kurkowa 9, 1L r .  na lewo.
6313

l^ t a e i t A w K ^  kupię,

II. p .
Kochanowskiego

ul.
16,

68u9

A c k  »r,'a*ę, staiuty, akta 
podania, okó nikł, listy 

yktowane i inne skrypta w  
jw olnej iloś .i eg-emplarzy 
•zepisuje na maszynie kottc. 
aiiład przepływ ania IRENA 
eona Sapiehy 47 A. 673/

u u a b a a ja  kai. 16, 12 śiut, 
“  proch dam za węgiel 
i artykuły spożywcze, Ja ­
błonowskich 4-0, od ,joilz.
8—i>. 6701

M ieszkania.

fc » ro fe s o r  samotny w do 
■  brych warunkach, po­
szukuje' umeblowanego po­
koju .  niekiąpującem w ej- 
ś  icm z całkow itera utrzy 
maniem lub bez, przy chrze- 
scij ińskiej rodzinie, możli­
wie okolica ■ Politechniki 
Zgłoszenia listowne „Z. O, 
(.00* administracja. 676:

Po k o j umeDlowany, w po­
bliżu przystan ku tram ­

wajowego, zai a z  do wynaję­
cia. Wiadomość w adm ni 
stracp. o 8 lł

P t k ó j  ładnie umeblowa­
ny odna mę za opaL 

Kochanowskiego I I  A, l!-gie
schody, drzwi ?. 6807

P o s z u k u ję  pokoju ume­
blowanego z prawem 

używania kuchni ewentual­
nie gazu dli dwóch dystyn­
gowanych pań. Zgłoszenia 
lisio w. do admln:stracji pod 
„K 300“ okazicielowi kwitu 

6796

Kupno i  sprzedaż.

C p r z t o a m  kurtkę woj- 
stów ?, płaszcz i ża­

kiet damski. Szeptyckich 17, 
Jl. p., drzwi 12, od 13 - 3  
godziny. 6747|

Sz a fa  olchowa tanio do 
sprzedania. Chorążczy- 

zna 29, parter. 67ti-i-

Fu t r o  podróżne sznpy 
ma o uży w .nź sprzJ- 

dam Nabielaka 21, drzwi 6.
6799

- aat.ien icę 2 —3 p iątrj- 
■ »  wa z komfortem, soli 
dnie zbudowaną w pobliżu 
śródmieścia kupię. Zgłosze­
nia pisemne Jan Dąbrowski. 
Lwów h /tel „W anda", Try­
bunalska 4. 664

R u k  z a ł b k a n i n  1 8 0 4 . 6685

Józef Prockę
Slusarnia fabryczna

l a w d w ,  « i l ,  ^ e r e y a r s k n  I .  l O .
(boczna Klepa.-owskiej dom własny). Telefon 508.
W y rab ia  kon stru k cje  żelazn e oraz  roboty 

artystyczn e budow lane,
Bramy, okna, drzwi żelazne, okienn ce, k aty, balkony 
poręcze schodowre i ogrodzenia wszelkiego rodzaju 
C;W  D l a  o t i b u o o  j y  lit r a j u :  klamry, ansry, O K U tia  
budynków, stodoł, części skiadowyc.i do kuchni, pie­
ców kominów fabrycznych. — Wszelkie roooty kute 
Krzyże wi żowe i grobowe. Schody żetazne, windy 
wszelkiego rodzaju. — Kosztorysy gra lis. — Zabezpie­
czenia przed wiamaniem dla sklepów, konsumów ect.

z u L r jy  celem kupna 
"  dw en >sow gończycn 

dzi ów. Oferty n a -e s ł ć 
Jarhoiów, p. nluuasterzyska 

6657

łu p ię  wilię z ośrodkiem 
przy tramwa:u lub ka­

mieniczkę we Lwowie. Go­
tówka 150 tysięcy koron. 
Listy ao administracji pod 
„Tadeusz K.“. 673!

| j[u p łę  girnitur z iisów 
czarnych, żółtych łub 

popiel dych i za ękawek 
Czarny krymski w dobrym 
st ni ;. Listy z podaniem 
ceny do administracji pod 

Lis", 66 J

Bo cz k i na kapus-ę sprze­
dam Zdrowia (boczna 

Potockiego) 3, II. p. na te- 
wo, od 1 —4 popoł. (782

S p r z e d a m  b blioieczkę 
utworów choralnyrb 

1 >00 koron. Lwów, Kiausek 
Gipsowa 2. 6794

S p r z e d a m  lustro duże 
z kunzota, f ranki, kapy 

na łóżka, narzut na otoma- 
inairę, k a n a p ę  bufalobii, 
sto|i'ti, gramofon, łóżko 
składane, obrazy, półki, 
krzesła kuchenne, toaletkę 
oraz rozmaite rzeczy. Ma­
łeckiego 4, parter prawy.

5798

P ła s z c z  s tro jn y  d a m sk i t u r e c k i . k . lO .JCb*—.
W annę gum ow ą r-izt) k o r . 350« —. 

B o le ro  p iv 'tn e  s t r ó i  orocłic in i d m ck l k . 200* 
P a ją k  e le k ta . b rązow y  duży n a  5  św ia te ł 
Lam py n a fto w e, t a c e  e łp a k o u e  i w iele  in n ych  
p ięk n y ch  r z e c z y . LTLESŁAW  JAROSZEWSKI 
Hatidc1 staiożytnoś i, l w ó w  Romanowicza 9. Kupuję 
starą i nową porcelanę monety wyroby alabastrowe.

6792

K  I  N L. U H &
Inteudantura O. G. Lwów rozpisuje nini-ej- 

szem konkuis na dtr tawrtę £.yt r a t-  
źn e so  od ż 5 d kg. żyw ej w agi w  
zvtyk i łr a  r y  «oco R ie in b  l>. P. 
i w .iw  C .b iy ek ćw ca  i W j i ^ w i  
U rzędy b o i jtod arrze  P zenty^lj Ja­
r o s  w , Sambo , £ i  y  id fa n is  rw ów .

Oferty należy wnosić pisemnie w zamknię­
tej kopercie z umieszczeniem napisu. Ofertą, na 
'tosfiw ę bydła rzeźnego i trzody do GL. 22427 
do dnia 15. listopada 1919 godz. 12-ej w połu­
dnie do podpisanej intendantury ul. Ochronek 4.

Do oferty należy dołączyć dowód złoże 
nia 5 proc. wadjum o^ólnei obliczonej sumy z 
oferowanej cer.y i ilości dostarczyć się mających 
sztuk tygodniowo, z tem że oferent zobowiązuje 
się w razie przyjęcia jego oferty uzupełnić wa- 
ajum do 10 proc., które będą stanowić kaucję 

Intendantura D. O. G. Lwów. €764

Role i w i de I cs 
jyżKt i łyżeczki i

z chińskiego srebra 
peleca

A N T O N I  H f l L S K I  !
Lwów, Sobieskiego 1. 3. 4529 ;

I

Każdy palacz musi priyzr>ać, | 
że tutki i b dulki cycaretowk)

„ S O L A t r
r * ł  n a i l e p a z c .  3

im sm m m m a m m m m e m m m m m - m c s a a m r

iisce że.azne reguiatcry (Liaueror-in.,), 
kuchnie z kocicłkami na wodę i rurą do 
pieczenia, kublf na w^gie, łopatki i haczM

poleca 667>-

M . K I E R S K I  '% &5$

KAPUSTĄ
g ło w -a sta .

MARCHEW
cu k ro w ą .

BU R A K I
ćw ik ło w e.

SŁOMĘ
w  okłoftkach . 

■ p rzed a je
M O R A W S K I ,  S z e w c z e r r U i  1.

f i/ ł  I

l  i ip i f  B ,ch diu ersten 
*■» Sludien faussig ^or 
su fe . Zgłoszenia Głęboka 
14, parter ua prawo Z. M.

678>

IjfM plę fuLo miastowe n i 
™  śred.i.ceo męzeryznę, 
czapkę sel.skinową. Zgłosze­
nia listowne do administra­
cji pod „Futro". 6788

S !w itk ę  w dobrym sian e 
zaraz knpię. Zgłosze­

nia w iirm ie: Tadeusz Gór­
ski, pi. Marjacki, hotel Fran- 
cu ki, 6789

Fu tro  podróżne szopy 
p awte nowe do sprz ;- 

'ania. Kochar.owsk.ego 102 , 
U. p . dr z w  6 . 6 7 9 3

BANn .U ST K / A C K O  W ĘG IERSK I,

Wezwanie do złożenia akcji.
Akcjonarjuszów, mającycn prawo gF-sowania*), którzy w przy- 

szłorocinem wainem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, 
zaprasza się, aby najpóźniej do soboty  2&. listop ad a 1919 r., dwa­
dzieścia na swe nazwisko opiewających, przed hpctm 1919 datowa­
nych akcji Banku austro-węeierskiego wraz z arkuszami kuponowymi 
złożyli lub winkulowali w oddziale depozytowym zakładu głównego 
we Wiedniu,, albo w zakładach gł. w Budapeszcie i Pradze, lub też 
w jednej z filji.

Akcjonarjusze, kfórzy już dawniej w (ym celu akcje w banku zło­
żyli, są tern samem bez osobnego nowego zgłoszenia czionkami wal­
nego zgromadzenia.

Porządek dtienny, miejsce i godzina w a l n e g o  zgromaozenia oznaj­
mione będą członkom w swoim czasie osobnem obwieszczaniem.

W ed cfi, dnU 14. p a ż d z tem iU  >919. BANK A U STRYA CKO  W Ę  tE R S ta
W l m m e r ,  

wi cBtib i n tto r .
E l i * c l .  e r ,  R a p p ,

ructc? g en rriln y  »«k r; nr/ gens 
* )  A rtykuł 14 s ta tu tów  B in k a  a tu try ack o-W f g ierrk lero : a s te r  1. W » i nych rgr  im jd ztn iach  B an k s 

austiyacko-w cK l/fskie o  u c / e s in liy ć  mot.ą tvlko o'iyw a eie)su»iry«cty  i w ^ trr s c y .
A riyk iił 15 * i a u t ó w :  Od i'Czestn-c>wa w w lnroi zg ..i ad e s  u je r )  wvlącLOny:

a )  kt > nic u iy s  a w  . upelnoSit p aw «. "/ 'ateln/irh, rria u;wiclo -?s  t/n, d o -T y je g o  malutko 
r  w arto poslepow a-ile kryda se . dopók< się onu nla > krń czy ;

b) kt - wat :1 wyroku sądy k s m  go u. r s n ic / o ., je st w  swuicn prawach cyw ilnych, pollt-y- 
.  mych lub honorow ych, dopóki lr v a  to  ogranicacn li. 1

A rlyknt 18 alatu iw : Ks;:d> c i ło - c k  w .ln e g - zgron-adzi-nta jsw IC sic  m o is  tytkę o so b tś c c  i nie 
może p z y y  .0  p ;łn on  m ika a w  o b ra d . .  1 ru ta* zyguicBlacji, ch oa/żby w e - .- . . . .  i j l »  ro zp ra- 
w oh w ro im ad y  h przym iotach, ma tvl/o le.lan g l >a.

Artykuł 19 s ta tu tó w : Gdy akc r op'e\va'ą na o < hy p r wne, n  kobiety lub w iccat ń cz e irn k o w  ten 
icst w praw ie « rz y b v ' na '■/ains /gron.adzem ■ i ■ y k o m ć  prLwo ( t o  to  went z H o  okaże perno- 
m oc ic t..r.i wł..i5cl tell ak c ji, o ile C' 6<) obyw atelam i a u s try .c k i „i lub w ,g l rs  iml. / e t r - r - o  * y 
jednał: n o w i- I być na n r  y o s b iity ćh  przyin i- 16 v (artyU nty U  I t5). w yjąw szy p o sla d -n lj 
ak cj, aznolhicni do uczestn iczenia w w ainem  zarom adz ulu.. Zgrom adź

(Przedruk nic bydz'c płacony). en?

i  Ćfjfukariu. P l js t u e j ,  L w v  tJito i ą ó c i> g jia  l  J L c b tt i iH U r  oapowtfcuum a y : H u m sm  U s u y m  A.® ■>;. w


